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A R T U R  L I K I E R N I K
Doktór filozofii, inżynier-chem ik

po oiątkioh cierpieniach opatrzony ś* .  Sakramentami zmarł w dn. 12 maja 1937 r., przeżywszy lat 69.
Nabożeństwo żałobne i wyprowadzenie Zwłok \z  kaplicy św. Karola B orom eusza na cmentarzu Powązkowskim  

w Warszawie odbędzie się w sobotę, dnia 15 maja o  godzinie t l  ej rano.

Zona, Córka, Syn, SyRowa, Zięć i Rodzina.

W dniu 12, maja 1937 r. zmarł

ś . t
A R T U R  L I K I E R N I K

Doktór filozofii, Inżynier chem ik ,
Członek Komisji Rewizyjnej naszego  Towarzystwa.

W Zmarłym tracimy światłego i cenionego Towarzysza pracy.
C ześć Jego pamięci!

Rada Nadzorcza i Zarząd
TOWARZYSTWA GÓRNICZO- PRZEMYSŁOWEGO ..SATLRN“

SPÓŁKA AKCYJNA.

Skrócenie tygodnia pracy
na robotach publicznych

WARSZAWA, 14. 5. Minister opie
k i  społecznej Zyndram-Aościałkow 
ski wydał wczoraj zarządzenie, ustala 
jąee sposób zatrudnienia robotników 
na robotach publicznych.

W zarządzeniu tym pan minister 
wskazał na konieczność stosowania na 
tych robotach, w zależności od warun 
k<wv miejscowych, skróconego tygod­
nia pracy zamiast dłuższych turnu­
sów, gdyż umożliwi to z jednej stro­
ny zwiększenie stanu zatrudnienia na 
robotach publicznych, z drugiej zai: 
pozwoli zatrudnionym rokitnikom na. 
przepracowanie odpowiedniej, ilości 
tygodni pracy, wymaganych do uzy­
skania uprawnień do zasiłków ustawo 
wyck.

Minister w sposób kategoryczny 
Podkreśli? konieczność takiego zorga 
zowania pracy na robolach publicz 
nych, aby w miarę możno.-ci wszyscy 
zatrudnieni na tych robotach nabyli 
uprawnienia do zasiłków ustawowych

Ci zas z robo m ii ów, którzy z ja­
kichkolwiek względów nie będą. mo 
feli nabyć ty o liupraw :i di. zostaną w 
pierwszym rzędzie, po zakończeniu ro 
bót, objęci Wraz z rodzinami akcją 
pomocy zimowej

W końcu swego zarządzenia pan 
minister podkreśli! jednak koniecz­
ność utrzymania dotychczasowych sta 
wek płac, gdyż najmniejsza zwyżka w 
tym zakresie bmusiałaby spowodować 
albo wcześniejsze zakończenie robót z 
powodu wyczerpania się środków pie 
mężnych, co w kousekweneji nie da­
łoby możności robotnikowi wypraco­
wania zasiłków ustawowych, albo też 
zmniejszenie juz dzisiaj ilości pracują 
cuch na robotach jn4ulicznych.

Rozpaczliwy atak wojsk powstańczych
na froncie madryckim

PARYŻ, 13. 5. Wojika powstańczo 
usiłowały wczoraj sforsować rzekę 
Manzauares, aby przyjść z pomocą o 
blężonym od tygodni w mieście uui- 
weisyteckim towarzyszom broni- 

Żołnierze marokańscy7 i legioniści 
w7 pełnym uzbrojeniu rzucali się w 
fale Mauzanares i ni lai.-ąc nu gęsty 
ogi ńkarabinów maszynowych parły 
naprzód. Ni wielu jednak zdołało pr/,: 
rioctać się* do miasta uiiwnsytcckicgo 
większość zginęła od kul rząclowców.

Zatarg w przemyśle węglowym
na posiedzeniu komisji rozjemczej

WARSZAWA, 13. 5. Dziś odbyło 
się w Ministerstwie Opieki Społecznej 
posiedzenie nadzwyczajnej koni’.tę;i 
rozjemczej do załatwienia zatargu w 
przemyśle węglowym Zagł- Dąbrów - 
skiego i Krakowskiego. Posiedzeniu 
przewodniczył główny7 inspektor pra 
cy inż. K lo ti Ponadto udział w obra­
dach z ramienia Ministerstwa Spra­
wiedliwości brał s. s. o. Zygmunt Za

leski, a ż ramienia Ministerstwa Prze 
mysłu i Handlu inż. Aleksander Stein 
W obradach brało udział kilku ławnl 
ków, przedstawicieli organizacji pra ­
codawców i związków zawodowych 
tego nie możemy jeszcze podać ich 
późnych godzin wieczornych

Orzeczenie komisji należy się. spo­
dziewać w najbliższych dniach.

L nastaniem ciemn Rei saperzy pod 
jęli nową próbę ułożenia mostu pon­
tonowego, musieli jednak przerwać 
piaeę. zasypywani gradem granatów 
artylerii rządowej.

Zacięte walki
o Bilbao

BILBAO, 13. u. Oodzicnne borni; ir 
dowanie przez lotnictwo powstańcie 
sp-A-odowało nowe straty i liczne «- 
hary. Wczoraj lotnicy powstańczy ob­
niżyli s w ó j  lot prawic d o  poziomu zD 
mi, ostrzeHwująi z karabinów maszy­
nowych ludność A Civrobi etc.

Wojska powstańcze kierują najza­
ciętsze ataki górę Yiscargm, minio 
sti at, jakie w ostatnich dniach tam po 
niosły.. Wczoidj pi/< chodziła gora 
kilkakrotnie z rąk do rąk przeciwni­
ków, przy czym dochodziło do staro 
na białą broń. Lotnicy rządowi stwier 
dzik obecność silnych koncentracyj 
nieprzyjacielskich w okolicy Sollube 
i Durango, co wskazuje na to, że panu 
•ący tam od dwuei; dni spokój jest 

zjawiskiem pi zejściowym.



Co się dzieje w armii sowieckiej?
Po odejściu Tuchaczewskiego nad Wołgę

W przeddzień wyjazdu delegacji 
sowieckiej ria uroczystości koronacyj 
ne do Londynu zastępca komisarza 
wojny Woroszyłowa, mai-załek Tu- 
fthaczewski, został ze składu osobowe­
go tej delegacji wycofany. Na miejsce 
jego pojechał szef floty wojennej ad 
mirał Orłów. Po kilku zaś dniach rząd 
ZSSR ogłosił oficjalny komunikat, « 
którym podaje do wiadomości, że 
zastępca komisarza obrony narodowej 
marszałek Tuchaczewski został mia­
nowany dowódcą nadv, niżańskiego 

okręgu wojennego.
Na miejsce Tuchaczewskiego wyzna 
ozony został dotychczasowy szef szta­
bu armii czerwonej marszałek Jego 
row . Szefem sztabu armii czerwone.] 
mianowano generała Szaposznikowa, 
jednego z najwybitniejszych sowiec­
kich teoretyków wojskowych, który 
był dotychczas dyrektorem wyższe.; 
szkoły wojennej w Moskwie.

Na szpaitacłi pism
POGŁOSK I O R ZĄ D ZIE 1 SEJM IK.

„Wiek Nowy” pisze:
P ogłoska, sygn alizow an a przez nas 

jeszcze prz«d k ilk a  'ygod niam i, że istn ie  
ją dane, które pozn aJaj-y oczekiwać zb li­
żającego się  zakończenia kadencji obecno 
go Sejm u nabiera dzisiaj coraz większe 
go prawdopodobieństwa Jeszcze w dniu  
w czorajszy cl rozeszła siq ,<r k olaih  poii 
tjczn yoh  w ersja o odroczeniu dym isji 
prom. Składkow skiego do jesien i b. r., w 
kraiym  to czasie pik. Koc zakończy pra­
ce organizacyjne O ZN i bzdzic m ógł for 
litować now y r/.ąu. \V obee tego^ że nie 
jźst tajem nicą negatyw ny stosunek OZN 
i płk. Koca do obecnego Sojinu. w olno  
dom yślać się  żc pierw szym  krokiem  no­
w ego prem iera będzie w ystąpienie wobec 
P rezydenta Itz. z w nioskiem  o rozw ią. 
zanie Sejm u. Kłopot jest ty lko 7, ordy. 
nacją w y lerczą  do parlam entu, której 
nie można zrcieńic w  drodze dekretu  

Bielsze się  wobec tego pod uwagę tnożli 
w osć zw ołania specjalnej sesji izb usta  
woilawc&ytb dla zm iany ordynacji w y- 
botćzej M iałoby nią to  stać przypuszczał 
nie w czesną jesien ią , a wybory ód ry lyb y  
Się w' takim  razie w m iesiącu  lu tym  1938 
roku

Z KRAJU
Zgon Antoniego Beaupre

NESTORA D Z IE N N IK A R ST W A  
PO LSK IEG O

Ouegdaj zmarł w W arszawie, w szp i­
la? u Czerwonego K ”zyżs, po dłuższej cbo 
robie oraz cp ernc.i redaktor naczelny  
„Czasu" śp. dr. Antom tłpsupre w w ie ­
ka lat 70.

ś . p. red. B eu a p ie  zajm ował wybitna  
sianow isko w sw lecio dziennikarskim ; 
byl sw ego czasu prezesem  Syndykatu  
D zienn ikarzy Krakowski 1, a następnie  
w iceprezesem  Związku Syndykatów  dzicn 
nikarzy.

Mysz zgasiła światło
W  CAŁYM  M IEŚCIE

W  Zrncsciu zdarzył się n iezw ykły w.V- 
slo nagle św iatło  w ca’yrn m ieście i ckr.H 
cy zasilanej prądem z elektrow ni za­
padek. Okoo godziny 9_oj w ieczorem  zga- 
m ojskioj. Jednocześnie w sam ej elektrow  
n,i m onterzy uslyszcii silny w ybuch, spo­
wodowany krótkim spięciem .

I'o uruchom ieniu zapasowej turbiny, 
św iatło znowu zajaśniało i wtedy zaczęto 
szukać p u y e z y n y  wypadku.

Okazało się, ze sp raw  ą k ió tk i‘ go śpię 
cia sta ła  się  m ysz, k th n  opierając -ię  o 
korpus w yłącznika dotknęła jednocześnie  
przewodu.

N agie przerwanie św ia tia  stw orzyło  
bardzo dram atyczną sytuację w cyrku, 
który przybył do Zamościa na gościnne  
w /s ię p y

W łaśnie w tym  m om encie ua aronie 
znajdow ały się  lw y  i  tygrysy . Wśród 
ciem ności zw ierzęta zaczęły ryczeć, co 
spowodowało panikę w śiód  publiczności 

S ytu cję udało s ię  jednak szczęśliw ie 
oj anować.

Te nagłe zipiany w organizacji 
czerwonej armii wywołały duże poru 
szenie. Dla tych jednakże, którzy 
bacznie śledzili przebieg o>’atnieh wy 
padków w ZSSR, nie były one bynaj­
mniej niespodzianką. Pamiętający 
proces Bucharina i Bykowa przypo 
mfhają sobie zapewne, zo w procesie 
tym
Radek poważnie obciążył byłego atta­
che wojskowego w Londynie, gen. 
Putuę, zamieszanego jak wiadomo w 
ostatni proces przeciw „trockistom”. 
Radek naświetlił wówczas również sto 
sunki łączące gen. I’ utnę z marsza!

kiem Tuchaczcwskhn 
i chociaż, zmuszony specjalnym pyta­
niem prokuratora, wyłączył później 
marszałka Tuchaczewskiego od wszel­
kich posądzeń i z dotychczasowych 
swoich zeznań się wycofał — to jed­
nak pewien cień podejrzenia na mar 
szał ku Tuchaczewskim pozostał.

Kierownicze organy ZSSR. pod­
kreślające na każdym kroku, że armia 
czerwona stoi ponad wszystkimi za 
rzutami, zaprzeczały kategorycznie

iV« w czorajszym  pierwszym  i drugim  
ciągn ien iu  Państw . Loterii K lasow ej * łó  
wnó w ygran e p ad ły  :ia num ery:

Zt_ 5.006* nr. 45751.
Zł. IG.OOfr nr. -20582 IblóiG 192512.
Zł, 5.000- nr. 1869S M4&S6 135504.
Zł 2.000 nr. 1857 30.1 ?. i486 5036 5865 
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WIEDEŃ, 13. 5. Z kół oficjalnych 
donoszą, że koleje niemieckie zwróci­
ły się do kolei austriackich z prośbą 
zestawienie rozkładu jazdy dla pocią 
gu nadzwyczajnego, który w czasie 
Zielonych Świąt przez terytorium au 
striackie ma udać się Wenecji, po 
czym po dwóch dniach ma powrócić 
do Niemiec.

Nawiązując do powyższej wiado-

Wfzyta P. Prezydenta
w  R u m u n i i

BUKARESZT, 13. 5. — Dziennik 
,Curentuł1! donosząc o zapowiadanej 
wi/ycie następcy tronu mmuńskiego. 
królewicza Michała w Warszawie u 
celu zaproszenia P. Prezydenta K^e- 
czyp os polite j do Bukaresztu zaznacza 
że wizyta tu zainauguruje serię wiel­
kimi uroczystości, które odbędą się w 
obu zaprzyjaźnionych krajach z oka­
zji wizyt głów paiisiw.

Przyjazd P Prezydenta Rzeczypo­
spolitej do Bukaresztu oczekiwany 
jest w pierwszej pdowie czerwca — 
oizypu zeza Inie w dniu S czerwca.

wszelkim pogłoskom, mogącym pod 
dawać w wątpliwość „lojalność” mar­
szałka Tuchaczewskiego. Ogłoszono 
więę oficjalnie, że marszałek Tucha­
czewski prowadzić będzie wielkie ma­
newry, które nawiasem mówiąc się 
nie odbyły, że pojedzie jako delegat 
ZSSR na uroczystości koronacyjne 
do Londynu — jednym słowem stara­
no się stworzyć pozory, żc wszystko 
jest w porządku.

Do jakiego stopnia zamydlano o- 
czy opinii oraz jak starano się o u trzy 
manie w tajemnicy zamiaru usunięcia 
marszałka Tuchaczewskiego z zajrno 
wanego przezeń dotąd stanowiska, o 
tym najlepiej świadczy Ta ut, ze na 
trzy dni przed przeniesieniem go do 
wojennego okręgu nadwełżańskiego, 
„Krasnaja Zwiezda" oficjalny organ 
kół wojskowych zamieścił wielki arly 
kuł marszałka Tuchaczewskiego o no­
wej taktyce piechoty.

Zmiany personalne armii czerwo­
nej są jednym z przejawów gruntów 
nych przeobrażeń zachodzących w ło 
nie armii. Oto bowiem niemal w tym
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mości prasa wiedeńska wysuwa wnio 
sek, że w czasie Zielonych Świątek od 
będzie się, zdawna zapowiadane, spot 
kanie Mussolini ego z Hitlerem.

Oceniając położenie xVustrii, wy­
tworzone zbliżeniem Włoch 1 Niemiec 
oraz odstępstwem Mussoiimego od 
poprzedniej zasady bezwzględnego u 
trzymania niepodległości Austrii, pra 
sa wiedeńska wskazuje, że jedynym 
ratunkiem dla Austrii jest oparcie 
się o Francję i Anglię, a w kousek 
wencji zbliżenie się do Czechosłowacji 

Rozmowy budopesztenskio podobno 
wypadły korzystnie dla tej koncepsji 

 000-----

Roosevelt potępia
ZB R O JEN IA  E U R O PY

•W, przem ówień}u, V > g łoszon ym  w ko­
leg ium  rolniczym  w Texas, prezydent 
R oosevelt potępił wy=ę.ig zbrojeń Euro­
py. P odk reślił on, ze S tan y  Zjcduoczone 
wydają na arm ię 10 -- 11 proo ogółu  
wydatków , podczas g dy  państw a en rope j 
sk ie  40 — 50 proe. sw ych dochodów.

W końcu prezydent w yraził życzenie, 
a f y  m ne narody pcszly za przykładem  
Stanów  Zjednoczonych.

samym dniu, w którym -ogbxzono tak 
zasadnicze zmiany personalne w ar 
mii, ukazał się dekret rządu o utwo 
rżeniu rad wojennych w okręgach 
wojskowych czerwonej armii i insty­
tucji ludowych komisarzy wojennych 
armii t. z w. „Politruków”. Innymi 
słowy
przywrócenie rad i komisarzy wojen­
nych oznacza odrodzenie tiadycji ko­
misarzy wojennych z pierwszych łut 

rewolucji,
względnie tradycji „Rewnojen Sowia 
tów”, które uległy były likwidacji /  
ch iilą  utworzenia ludowego komisa­
riatu obrony.,

Co oznaczają te zmiany 1 Świadczą 
one o tym, że z jednej strony Stalin 
uważał za konieczne roztoczyć bar­
dziej czujną kontrolę polityczną nad 
armią, ponieważ wojskowe organy po 
lityczne nie wywiązywały się „nale­
życie” ze swych zadań. 7. drugiej 
strony świadczy o tym, że rząd posta­
nowił poddać armię czerwoną więk­
szym niż dotychczas wpływom czyn 
ników partii komunistycznej.

To dążenie do zwiększenia wpły­
wów czy n n ik ó w  partyjnych na czer­
woną armię nabiera tym większego 
znaczenia, jeżeli się zważy, że Stalin 
przerabia partię na ślepe narzędzie w 
swoich rękach. Oświadczył on nie­
dawno:
„że nie jest szkodliwe, jeżeli członek 
partii nie zna doktryn marksistów 
skich i teorii. Wystarczy, aby był

szczerym wyznawcą partii”
Oznacza to, że wedle Stalina partia 
powinna być organizacją ludzi „wie­
rzących na ślepo”. A jest rzeczą oczy­
wistą, że ślepe posłuszeństwo partii 
jest tym większą koniecznością, im 
większy w pływ  Stalin chce przy po­
mocy, partii \yywierać na armię.

W  każdym razie nie ulega wątpli­
wości, że przytoczone fakty świadczą 
o tym, że mi ino zapewnień organów 
rządzących w czerwonej armii ,,nm 
wszystko jest w porządku”. Należy 
pamiętać, że czerwona armia w więk­
szości swej składa się z chłopów, nie 
zawsze zadowolonych z p orząd k ów  
istniejących w kołchozach.

Przeprowadzona reorganizacja za 
tym dowodzi, że zaszła potrzeba wztrm 
żenią kontroli czynników rządzących 
nad armią.
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Wstrząsająca tragedia
MIŁOŚCI SIO STRZENICY

Dom  nr. 13 przy ul_ Dworcowej w 
Dy Igos/czy b.vł w dniu 11 b m. widow­
nią w strząsającego drninatu rodzinnego. 
W domu tym  zam ieszkiw ał 82detm  k u ­
piec liobc’U Pudor, wraz ze sw ą 78-lotnii» 
siostrą A delajdą Pudor. M iędzy rodzeń­
stw em  panow ała wzorowa zgoda i h a n u  
nia. Od kilku jednak tygodni staruszek  
był obłożnie chory. Otoczony on t y ł  jak 
najtroskliw szą opieką, sw ej siostry, k<ó- 
ra zm artwiona stanem  brata czuw a­
ła  przy nim  dniem  i nocą m e p r z y j  m u . 
jąc pokarmu, aby w ten sposób razem * 
biatom  zejść ze świata. Adelajdę Pudor  
r.ąsiedzi m usieli karm ić siłą.

W dniu vvczoz’ajszyin około południa  
staruszek zmarł. Zrozpaczona siostra  
ubra?a zwłoki brata w jego najlepszy  
garn itur i u łożyła  na łóżku przykryw a­
jąc kw iatam i, o kupno których prosiła  
jedną z sąsiadek. aN stępnie zam knęła  
dtzw i m ieszkania na kiucz i udała s ię  Jo 
Kuchni, gdzie odkręciła kurek gazow y  
wkładając rurkę gum ową do ust. O godz.
5 po południu jeden z lokatorów domu  
poczuł w ydobyw ającą się z m ieszkania  
Fudorów weń gazu i zaalarm ow ał sąsia ­
dów. Drzwi w yw ażono i zastano w mięsa 
kaniu  zim ne już zwłoki ob ojsa  rodzeń­
stwu,

Duce rozkazał...
W ŁO SZKI RODZĄ TROJACZKI

W ciągu  ostatn ich  24 godzin  w jednał 
z Łuryńskich k lin ik  położniczych S m a t ­

ki pow iły trojaczki. Zarówno m aiki j&k 
i 9 noworodków czują się  doskonale.

Z a w s z e  1 w s z ę d z i e  p a m i ę t a j
ta szczęście sprzyja kclekturze

K A F T A L A
K A TOW ICE, u l .  D y r e k c y j n a  2

Kle wygrał  na loterii?

ZŁOTYCH

10.000
na Nr. 38230. 

w 5-iym uniu ciągnienia IV  id. 
znów padło w szczęśliwej kolekturze

ST. HLAWSKIEJ
SOSNOWIEC — BĘDZIN — DĄBROWA G„ — ZAWIERCIE —

GRODZIEC.

Mussolini spotka się z Hitlerem
w czasie Zielonych Świąt
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Widowisko o głębokiej treści
Na marginesie koronacji króla Jerzego

Co się dzieje w tej Anglii?
Ód kilku miesięcy trw ały t. zw. 

przygotowania do koronacji, k tóra 
'właśnie onegdaj się odbyła. Mieszkań 
cy innych krajów europejskich ze zda 
mieniem czylali w dziennikach sp ra ­
wozdania z niezliczonych piób, rept; 
tycji, w których udział brało nie ty l­
ko wojsko, sic wszyscy dygnitarze 
państwowi i rodzina króleska.

Nawet młody król z małżonką od 
byli próbę w katedrze Westminster 
siciej, ubrani w swe uroczyste stroje, 
a arcybiskup Canterbury w szatach 

pontyfikalnych udawał, że wkładu 
korony7 na głowy królewskiej parze.

K ilkakrotnie kazano ubrać się w 
korony i gronostaje lordom i parom 
Anglii, kazano im defilować przez uln­
ae miasta, zaprzęgnięto nawet tlumv 
do tych prób, a mistrz ceremonii z w r ć  
cii się do publiczności z prośbą, by 
wznosiła okrzyki na cześć króla jak 
na prawdziwej koronacji.

Ludzie, żyjący w innym kraju, niż 
'Anglia, dziwili się temu coraz bar­
dziej i ze zdumieniem zadawał1 sobie 
pytanie:

— Po co to widowisko? Czemuż ci 
Anglicy urządzają takie pr^edslawie- 
nia, nie widząc śmieszności całej im­
prezy?

Czy istotnie jest to „przedsiawie- 
nie" ?

Należy spojrzeć na sprawę koro­
nacji władcy Imperium Brytyjskiego 
z innej strony, a wówczas może n ie ­
które pozorne śmiesznostki nabiorą in 
nego w yrazi.

Przede wszystkim na < negclajszą 
koronacje zjechało do Londynu kilka 
milionów ludzi z całego świata. T rze­
ba więc było zrobić wszystko dla za­
pewnienia porządku.
Należało obliczyć niemal co do sekun­
dy czas wyjazdu nie tylko członków 

rodziny króólewskiej, 
ale wszystkich uczestników tej uro­
czystości: delegatów zagranicznych,
dostojników, posłów i t. p. N ajm niej­
sze uchybienie mogłoby -powodować 
zamęt, co przy olbrzymich tłumach 
łatwo mogłoby się stać przyczyną ja ­

kiegoś nieszczęścia.
Obok tego względu istnmje jeszcze 

drugi. Anglik — bez różn-cy swycn 
przekonań i stanowiska — jest głębo­
ko przywiązany do króla i do tradycji 
Zarówno bogaty arystokrata, jak i 
członek komunistycznej paitii, odczu­
wa silnie więzy, łączące cały naród 

angielski z monarchą. 
Koronacja me jest więc tylko p ry ­
watną sprawą Jerzego VI czy suchym 
obrządkiem, wymaganym przez kon­
stytucję. Jes: świętem cat ego narodu, 
uroczystością każdego Anglika.

Żeby to święto wypadło .jak najle­
piej, najokazalej, bez żadnych zgrzy­
tów7 i niedociągnięć, wzięli udział w 
przygotowaniach do niego i król ? 
biskup i ludność.

„Przedstawienie" koronałyjne ma 
swą głęboką treść.

Zapriestac wybryków na dresach
Przewidziane są za nie surowe kary

Pokost sżybkosthiiący
farby, lakiery, pendzle oraz
Karbolineum sado­

w nicze D. 1C. AA.
poleca po cenach najniż­

szych
Skład Apteczny S. HGHETA

Dąbrow a Górnicza 
ul. Sobieskiego 29, tel. 68401.

P. premier gen. Sławoj - Skład- 
kowski wydał do wszystkich wejewo 
dów i starostów okólnik w sprawie u- 
regulowania ruchu na drogach.

P. premier podkreśla na wstępie, 
że mimo zarządzenia z 17 września r.

| ub. wykroczenia przeciwko przepisom 
o ruchu
na drogach trwają w dalszym ciągu i 

nie są dość energicznie zwalczane.
Kierowcy samochodów i woźnice 

z reguły ignorują przepisy o ruchu 
Częste są również wybryki nieletnich, 
którzy obrzucają przejeżdżające samo 
chody kamieniami, rozsypują szkło, 
gwoździe itp., powodując niehezpie’ 
czeństwo dla zdrowia jadących oraz u 
szkodzenia pojazdów.

Ten stan rzeczy — brzmi dalej o 
kólnik p. prem iera — bezwzględnie 
nadal tolerowany być nie może. Przy 
pominając zatem zarządzenie moje z 
dnia 17 września r. ub. i przytoczone

w nim zarządzenia poprzednie, 
polecam z całym naciskiem przystąpić 
do energicznej walki z anarchią na 

drogach publicznych.
W stosunku do wykraezaiąeh nale 

ży z całą surowością stosować kary 
przewidziane w ustawie o przepisach 
porządkowych na drogach publicz­
nych, szczególniej w tych przypad­
kach, gdy przepisy przekraczane są 
świadomie.

O ile chodzi o wybryki nieletnich, 
należy pociągać do odpowiedzialności 
za brak dozoru ich rodziców czy opie 
kunów.

P. premier przypomina również 
o odpowiedzialności majątkowej in- 
dziców i służhodaweńw za nieletnie 

dzieci i służbę do lat 14,
oraz wsi, osad i miast, na których te 
renie dokonano szkody przez niewy- 
krytych sp raw có w  z pośród ludności 
miejscowej.

CPvucLssr*SUDORYi
nruXL,

i wo

W y różnen ie  Polaków
w Stanach Zjednoczonych
Kolegium związkowe u C ambridge 

Springs rozpisało konkurs na stanowi 
sko dyrektora tej najwyższej polskiej 
uczelni w Stanach Zjednoczonych. 
Wybór padł jednomyślnie ua młodego 
profesora chemii Jan a  Józefa Kolasę, 
syna górnika polskiego z Pensylwanii 
Profesor Kolasa uczęszcza! za młodu 
do polskiej szkółki parafialnej w Erie 
Trzy lata studiował na uniwersytecie 
Harwardu — chemię, dwa dalsze, lata 
poświęcił studiom literatury  polskiej. 
Młodzi Polacy amerykańscy, urodze­
ni na obczyźnie, dumni są z swego 
wybrańca.

*  *  *

Zaszczytne i odpowiedzialne stac-c 
wisko inspektora największych na 
kuli ziemskiej fabryk samochodów 
„General Motors" powierzono młode­
mu inżynierowi Plutyńskierau, który 
rozpoczął pracę w fabryce jako zw y­
kły robotnik a następnie ukończył po 
liteehnikę w Ann Arbor (w stanie Mt 
ehigan).

  000-------

Czy zazdrościł bratu?
KS.W INDSLI? ZOBACZY KOKO

n a c j i ;

K siąże W indsor oą ląda i wczoraj w ie­
czorem uroczystości koronacyjne i sceny 
uliczne na filmie, specjaln ie dia n ie^a z» 
mowionyui, k tóry  przywieziony zosfaf 
drogą pow ietrzną do z a u k u  CaiuL F :’m 
ten będzio m ia ł 1SU0 m etrów.

F ilm  urzędowy i  ko ronacji który ocen 
zurow any -zostanie prze*. • arcybiskup* 
C an terbury  księcia N orfolku 1 następ­
nie w yśw ietlony w kinach angielskich' 
bodzie m iał tylko 300 metrów.

Kulisy rewolucji w Barcelonie
Czerwoni przeciw czarno-czerwonym

Zamieszczamy poniżej in te resu ­
jącą  korespondencje dziennikarza poi 
skie-go który  świeżo, baw ił w H iszpa­
nii po stron ie  „czerwonejA W  kore­
spondencji te j a u tr r  za jm uje się przy 
czynam i w ybuchu rew o!lu ji an a rch i­
stycznej w K ala  onii. W ywody ‘o 
ośw ietla ją  jaskraw o chaos i bezład 
wewnętrzny panu jący  w tej części Hi 
szpam i.
P ra s a  i rad io  całego św ia ta  

p rzynoszą  n a jb a rd z ie j sprzeczne, 
n iezw ykle p o n u re  w iadom ości o 
an arch is ty czn e j rew olcie w s ło ­
necznej K a ta lo n ii.

Każdy czytelnik gazet, kiedy 
człow iek cokolw iek in te resu jący  
się k rw aw ą trag e d ią  a iszpańską, 
w ie dokładnie, lu b  chociażby s ły ­
szał o tym , że opróez kom unistów , 
socjalistów  i repub likanów , w c z e r ­
w onej H iszpan ii w ielką  ro lę odgry  
w ają... anarch iśc i.

J a k b y  nie pom niejszać tego od 
łam u  rozpolitykow anego  społeczeó 
s tw a hszpańskiego, jak b y  n ie f a ł­
szować jego oblicza, jakby nie b a ­
gatelizow ać w pływ ów , fa k t  pozostn 
n ie  fak tem , s tw ie rd za jący m  ponad  
w szelką w ątpliw ość ogrom ne w p ły ­
w y  anarch is tó w  h iszpańsk ich .

M ożna co p raw d a  w skazyw ać 
na to, że F. A. I. (Federation Anar 
ch iste Ib e rric a ) liczbowo p rzed s ta ­
w ia  się bardzo  ubogo, ale: l  o F .A .I  
je s t w szakże w  g ru n c ie  rzeczy e litą  
In te lek tu a ln ą  „ g ó rą "  anarch istów , 
2 -0 . h iszpańska  p a r tia  k o m u n i­

styczna rów nież liczebnie przed 
staw ia  się bardzo skrom u ie, a  prze 
cięż jednak  odgryw a w czerwonej 
a rm ii H iszpan ii po tężną rolę.

R ów nolegle do F . A. 1. istn ieje 
w czerwonej H iszpan ii rów nież pod 
czarno-czerw oną b an d erą  a n a rc h i­
stów  C. N. T. (Com itet N acionai 
T raba jado res) czyli in n y m i słowy: 

an a rch is ty czn y  sy n d y k a t m as 
p racu jących .

N ie w arto  sprzeczać się czy syn d y ­
k a t ten , ja k  chcą anarch iśc i liczy 
6 m ilionów  członków, czy ty lko  2 
m iliony , jak  m ów ią o n im  kom u 
uiści; fak tem  jest, że w7 zw iązkach 
praciwników transportowych (któ 
ry m  m ias ta  h iszpańskie zaw dzię­
czają bez p rzerw y  k u rsu jące  t r a m ­
w aje, au tobusy , m e tra , a  ca ła  H isz 
p an ia  czerw ona —  n iep rzerw aną  
k om unikację  kolejow ą), w zw iąz­
kach  robotn ików  m eta lu rg icznych  
(przem ysł zbrojeniow y), w  zw iąz­
kach  robotników7 portow ych  (dost,u 
wy zagraniczne) właśnie 0. N. T. 
g ra , i to  bez konkurencji, p ierw sze 
skrzypce.

Jak widać z tych kilku, pier 
wszych z brzegu przykładów, cię­
żar gatunkow y anarchistów h is/ 
pańskich przedstaw ia się bardzo po­
ważnie.

Co praw da chiszpańska partia  
kom unistyczna konsekw entn ie us: 
lu je  w pływ y  an arch is tó w  pom niej­

szać, p rzy  okazji zw ala jąc n a  n ich  
w szystkie m orderstw a, ra b u n k i. 
nie w ykluczając naw et pom aw ia 
n ia  anarch istów  o zam ordow anie.. 
wdasnego wodza, sław nego D uru t- 
t i ‘ego, tym  nie m niej „ g ó ra "  p a r ti i 
kom unistycznej od p ierw szej chw ili 
zdaw ała sobie św ietn ie sp raw ę z 
tego, ja k  bardzo  tru d n y  „ p rz y ja ­
ciel" w y ra s ta  je j pod bokiem . I  cho 
eiaż n a  zew nątrz m ów iono o pojed­
nan iu , o konsolidacji s i‘ w obliczu 
„w spólnego w ro g a"  - -  faszyzm u, 
to przecież
ani kom uniści na to pojednanie nie 
reflektowali, już chociażby tylko  
dlatego, że byłoby ono sprzeczne 
z dyrektyw am i Kominfermi, ani 
anarchiści w to pojednanie nie wie 
rzyli, pamiętając aż nazbyt dokład 
nie smutne losy... anarchistów ro 

syjskich.
W  rezu ltacie: zarów no jedni, ja k  i 
d rudzy  liczyli się pow ażnie z ko ­
niecznością w alnej rozg ryw k i, ale 
rozgryw ki, k tó ra  m ia ła  nastąp ić  
dopiero po v ic to rii „czerw onych" 
w w7alce z gen. F ranco .

O statn ie  w ydarzen ia  na  fron  
tacli w ojny  dom owej, m imo groź 
nych  chm ur grom adzących się nad  
Bilbao i k ra jem  Basków , p rzechy 
la ły  szalę zw ycięstw a n a  s tronę  
„czerw onych". B ezskuteczne próby  
zdobycia M adry tu , zw ycięstw a 
„czerw onych" pod G uad a la ja ra .

w-szystko to  kazało  spodziew ać się 
efektów  d la  „czerw7on ych" raczej 
pozytyw nych .

M im o to, an arch iśc i na jp raw dn  
podobniej n ie w ystępow ali jeszcze 
specja ln ie  ak tyw nie , odkładając 
ro z rach u n k i do czasu zakończenia 
w ojny  dom owej, g d y b y  m e... 
gorąca krew7 garstki anarchistów, 
urzędujących w  pirenejskiej mie­

ścinie Puigcerda.
A narch istom  z tego m iasteczka 

znudziła się w idocznie d >bra kom? 
ty w a z kom unistam i i socjalistam i, 
zlekcew ażyli sobie w szystk ie  d y ­
rek ty w y  już n ie ty lko  rząd u  wa- 
leuckiego, ale naw et tow arzysza 
Com panyso i ogłosili an arch istycz­
n ą  repub likę  autonom iczną. Ponie­
waż fakt ten nie obył się bez mniej­
szych czy w iększych gw ałtów , 
premier Caballero zarządził „likw i 
dację" warchołów7 w Puigcerda 1 
„republika" została otoczona przez 
fi tysięcy żołnierzy „asallo" z od­
działów karnych, przy czym >v 
przeciągu trzech pierwszych dni 
„pacyfikacji" padło trupów około 

500 anachistów.
Od tego się zaczęło!
Anarchiści bareeleńsey, anar 

ehiści caiej K atalonii zrozumieli 
jasno, że to rozpoczyna się tłam - 
szenie czerwono - czarnej bandery, 
ściśle w7edług  wzorów7 bolszewic 
kich w7 1917 roku .
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Problemy dnia
Przed dzisiejszym zebraniem organizacyjnym

Obozu Zjednoczenia Narodowego
Prezydium  Miejskiej; Organizacji 

Obozu Zjednoczenia Narodowego w 
Sosnowcu jczesłało zaproszenia na 
dzisiejsze organizacyjne zebranie 
OZN. w auli gimnazjum im. Staszica. 
Wypadek to niewątpliwie doniosły a v  
życiu społecznym Zagłębia i bez wzgię 
du na kogokolwiek osobisty stosunek 
do aktualnych zagadnień politycz­
nych wzbudza on żywe zainteresowa­
nie.

Jes t naszym obowiązkiem bez źad 
nej blagi i tez chęci przypodobania 
sic komukolwiek zdanie sprawy z c a ­
łokształtu stosunku uczuciowego i ro 
zumowego społeczeństwa zagłębiow 
skiego do dzisiejszego zebrania.

Narazie społeczeństwo to zajęło sta 
nowisko wyczekujące. Jeżeli znajdzie 
się i ktoś wyraźnie nieprzychylny, to 
nie przeciw samej idei, ale temu lub 
innemu nazwisku niep pularnemu, 
które wymienia wszechwiedząca p lo t­
ka, jako wchodzącemu w skład OZN.

Ale nawet pod pokrywą złośliwo­
ści, niedowierzania, udaw ania obojęi 
ności, tkwi przecież na dnie duszy spo 
leczeńsiwa polskiego we wszystkich 
jego ugrupow aniach wielka i szczera 
tęsknota do zjednoczenia narodu, do 
jakiegoś porozumienia, do wzięcia 
czynnego udziału w pracach dla dobra 
kraju. Wdzięcznym ale i niełatwym 
zadaniem Obozu Zjednoczenia Naródo 
wego będzie wydobycie tej tęsknoty 
z pod gruzu uprzedzeń, nieufności i 
zadawnionych uraz.

Największą zawadą do zjednocze­
nia są wzajemne oskarżania się o błę­
dy, dokonywane w przeszłości. Bio 
dów tych było dużo, ale i to prawda, 
źe popełniali je  wszyscy, każdy na 
swoim odcinku i w granicach swoich 
miżliwośei. Mądrością polityczną jest 
między innymi sztuka zapominania. 
Je s t tysiące spraw i zdarzeń z niedaw 
hej przeszłości, które z pożytkiem dla 
s p r a w  wagi większej i bliższych o be > 
nej rzeczywistości można i należy wy 
kreślić z pamięci aż do chwili, gdy 
beznamiętna historia według swoich 
kryteriów zdarzenia te sklasyfikuje.

Według tego, cośmy wyczytali nie 
na szpaltach dzienników politycznych 
ale pomiędzy wierszami rozmów w 
bezpośrednim zatknięciu się z ludźmi, 
kt<Vych kariera życiowa bynajmniej 
nie rozwija się na efektownej drodze 
polityki — to drugim warunkiem, wio 
dącym do prawdziwego zespolenia tę  
dzie wzbudzenie zaufania do osób, kie 
rujących lokalnymi sprawami Obozu 
Ąa prowincji ludzie znają się naw ca 
jem lepiej, niż w wielkich skupiskach

WINT 
fBLOWOStf 
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NOWOCZES 
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WNĘTRZA 
OSIĄGNIE 
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TOSUJAC 

LAKIERYmmmmi
Wy Krycie spraw ców

KRADZIEŻ i  KOLEJOWYCH.
Ostatnio na linii kolejowej Strzem ie­

sz y c e — Dąbrowa dosonaiio kilka kradzio 
ry. W związku z tym i:a polecenie wy­
działu śledczego komisariat p. p. w Dą­
browie przeprowadzi! rewizję u zawód o. 
wych złodziei braci Henryka i Mariana 
Ogonków (Dąbrowa, u!_ Narutowicza 6).

Rewizja dała obfily wynik. Znalezio­
no i.owiem około 300 kg żelaza, skiadzio 
nego na kolei. Obu obiecujących braci 
zatrzymano i przekazane władzom sądo­
wym.

ludzkich, stąd i o zdobycie zaufania 
jest tu  o wiele trudniej, a  bodaj żad­
na inna z dotychczas istniejących or- 
ganizacyj nie miała tak  trudnego za­
dania przy doborze ludzi, jak  wialnię, 
Obóz Zjednoczenia Narodowego. ,Wy 
nika to z jego zasadniczych założeń, 
iżby ludzie tego Obozu uosabiali zgo 
dę, a więc reprezentowali różne odcie­
nie nie tyle przynależności, ile raczej 
sym patyj politycznych.

Od stopnia zaufania do tych łu­
dzi jest zależna popularność OZN 
wśród społeczeństwa, od stopnia wki­
ry  w ich bezinteresowność — wielkość 
kapitału moralnego Obozu.

Wszystko, co choćby tylko w naj - 
mniejszej mierze pachnie karierowi - 
czostwem, chęcią zysku i zaszczytów, 
niechaj by nigdy i to od pierwszego 
dnia nie miało dostępu do Ob. tymbar 
dziej, że cokołwiekby się powiedziało 
o partiach politycznych, jakiekolwiek 
by się czyniło im zarzuty za dok try ­

nerstwo, to przecież przyznać trzeba, 
że partie wciągu ostatnich la i w sprzy 
jającyeh pod tym względem okoliczno 
ściach pozbyły się elementu nieideowo 
go.

Można też z dużą dozą prawdo­
podobieństwa twierdzić, że uczciwym 
ludziom nawet zdale'*t stojącym <>d 
OZN., bardzo na tym zależy, iżby w 
Obozie, który ma za hasło dla wszy­
stkich jednakowo drogie Zjednoczenie 
Narodu, znaleźli się tylko ci, którzy 
będą godni reprezentow ana tej idei.

Nie znaczy to bynajmniej, abyśmy 
mieli wątpliwości, że tak me będzie, 
pragniemy tylko przez to podnieść 
wielkość zadań, jakie ma przed sol-ą 
OZN.

W ypełnienie ich na tak trudnym 
terenie jak Zagłębie Dąbrowskie w 
stopniu choćby tylko dostatecznym 
będzie dużą zasługą wobec skłóconego 
dotychczas społeczeństwa polskiego.

K. ĆWILRK

Uroczyste otwarcie IX Targów Katowickich
Otwarcia dokona pan wojewoda śląski dr. k ich a ł Grażyńsk*

Program  uroczystego otw arcia IX  
Targów Katowickich został już usta­
lony. Otwarcia Targów dokona w so­
botę, dnia 15-go m aja 1937 r. o godz- 
17.45 pan wojewoda śląski dr. Michał 
Grażyński.

Uroczystość otwarcia transm ito­
wana będzie przez Radio w K atow i­
cach od godz. 17.50 do 18.1 i).

Jednocześnie nastąpi otwarcie urzą 
dzonej przy Targach Katowickich

W ystawy Radiowej, wającej na celu 
propagandę i popularyzację krajowej 
wytwórczości radiofonicznej.

Po uroczystym otwarciu Targów 
tereny wystawowe będą uprzystępni© 
ne szerszej rzeszy publiczności do 
•zwiedzenia.

Targi trwać będą od i6-go m aja de 
1-go czerwca 1.937 r. na terenach wy­
stawowych przy parku Kościuszki w 
Katowicach.

O akcję żywnościową
interweniowali bezrobotni w Sosnow cu

W dniu wczorajszym przed ram  
szem w Sosnowcu zebrała się grupa 
bezrobotnych, kobiet i mężczyzn, 

których delegację przyjął wicepr.
Almstaedt.

Bezrobotni domagali się akcji żyw 
nościowej za miesiąc maj. \\ ic e p r  
Almstaedt wyjaśnił delegacji, ze koni- 
tet pomocy zimowej bezrobotnym jest 
w stanie likwidacji i, że m agistrat 

nie otrzymał funduszów na dalszą

akcję żywnościową.
Natomiast wicepr- Almstaedt o

świadczył, że obecnie odbywają się
przyjęcia bezrobotnych do prac wodo­
ciągowo - kanalizacyjnych i drogo­
wych.

W związku z tyw zatrudnienie ma 
znaleźć jes/eze pewna ilość bezrobot­
nych.

Po otrzymaniu odpowiedzi bezro 
botni spokojnie rozeszli się do domów.

Z wystawy Żeńskiej SzKoly Rzemiosł
im. ks. kan. Fr. Raczyńskiego w Sosnow cu

Od dnia 6 — 9 m aja rb. była otwar 
tą  X-ta wystawa prac uczennic Żeń­
skiej Szkoły rzemiosł im. ks. kan. F r  
Raczyńskiego, na której przedstawio­
na była całoroczna praca uczennic.

W ystawa przedstawiała, się impo­
nująco, widać wielkie postępy w każ 
dym z reprezentowanych rzemiosł. 
Dział krawiecczyzny zaopatrzony by] 
w liczne eksponaty lniane, bardzo efe 
ktowne i wdzięczne w swe; prostocie. 
W dziale tym wszystkie przedmioty 
odznaczały się dokładnym i precyzyj­
nym wykonaniem, co świadczy o za­
praw ianiu młodzieży do solidnej i 
wartościowej pracy.

Dział fryzjerski b. był gustownie i

pomysłowo urządzony, wj stawione 
prace włosowe (perliczki, warkocze i 
tp. wyroby) były artystycznie wyko­
nane. Czapnictwo można również naz 
wać chlubą szkoły, wykonane w tym 
dziale kapelusze i czapki w niczem nie 
ustępowały wytwórczości pierwszor/ę 
dnyeh firm  warszawskich.

Introligatorstw o i galanterja skó 
rżana zwracała uwagę zwiedzających 
podziwu godnymi eksponatami.

W ystawa w swej całości świadczy 
ła o nader owocnej pracy nauczyciel­
stwa i wysokim poziomie nauczania 
oraz umiejętnościach zawodowych u- 
czennio-

Robotnik zmiażdżony elektrowozem
N ieszczęśliw y wypadek w kopalni

Wczoraj na dole kop. „Saturn '‘ w y 
darzył się niezwykły wypadek, który 
zakończył się straszną śmiercią 30 - 
letniego robotnika tej kopalni, Ani o 
niego Florka zam. przy ul. Polnej w 
Czeladzi. Florek pracując na polu pój 
nocnym,
po skończonej pracy wracał pod szyb 

chodnikiem.
W pewnym momencie ujrzał on przed 
sobą nadjeżdżający wóz elektryczny, 
prowadzony przez maszynistę Przeso 
ra. Aczkolwiek wóz elektryczny jechał 
dość szybko, F lorek przypuszczał, iż 
mu się nic złego nie stanic. Tymcza 
sęm maszynka wpadła na mego i przy

cisnęła go do ściany chodnika.
O jakimkolwiek ratunku nie mogło 

być mowy, ponieważ przestrzeń mię­
dzy maszynką a ścianą chodnika 

wynosiła zaledwie kilkanaście 
centymetrów.

Florek został w s t r a s z l i w y  sposób 
zmasakrowany, ponosząc śmierć na 
miejscu.

Doznał on połamania klatki pier ­
siowej
i wszystkich żeber oraz zmiażdżenia
głowy.

Zwłoki ofiary wypadku przewie 
ziono do kostnicy szpitala w Czeladzi

D R Z A Z G I .

Ponury mędrek
Z racji dzisiejszego pierwszego rą 

brania O. Z. N. napisaliśmy przed­
wczoraj na tym samym miejscu krót­
ką uwagą m  temat przesądów, ie 
piątek i zakończyliśmy stwierdzeniem 
ze nie wiadomo narazie, czy to będziś 
głęboki przewrót majowy.

Jeden z miejscowych dziennikowi 
nazwał to ni mniej ni więcej tytka 
kpinami z O, Z. N.

Jes t wśród nas wielu ludzi ponu­
rych, dla których każda uivaga lżej­
szego autoramentu je n  już kpiną, ód 
nie mogą pomieścić w swej tępej gis 
wie tej niewątpliwej prawdy, iż drc- 
ga żartu, choćby nawet troche niezno* 
śnego, jest krótsza do po,, 'a rm sen 
uiz jednostajny hoKt nuanycii i paic- 
tycznych wywodów ponurych m ędr­
ków.

Obóz Zjednoczenia Nat odowcy 0 
chcąc dobrze, wypełnić swą misję. na- 
pewno nie będzie Obozem Zuptinej 
Nudy.

 0 0 0 ------

Exsportacja zwłok
ś. p. Artura Likiernika

Wczoraj o godz. 0 pop. odbyła sią 
z domu żałoby przy ul. Małachowskie 
go w Sosnowcu eksportaeja zwłok ś.p. 
Artura Likiernika, dyr. Radochy do 
miejsca na ul. 3 Maja, skąd po u sta­
wieniu trum ny na wozie zwłoki od 
wiezione zostały do Warszawy.

Kondukt żałobny, w którym wzięlt 
tłumny udział rodzina, przyjaciele, ko 
ledzy i znajomi zmarłego, prowadził 
ks. Łopaciński w asyście ks. kan. Ra 
czyńskiego, który dysponował ś. p. 
L ikiernika na śmierć i Ls. Kiwacza, 
Przed trum ną niesiono wieńce od rd 
botników fabryki „Kachoda'" i w szy­
stkich organizacyj, do których Zmar­
ły należał.

K ondukt żałobny zatrzymał sig 
przed gmachem Izby przemysłowo- 
handlowej, której ś. p. Lik-ermk był 
wiceprezesem. Tu przemówienie pożo 
gnalne w imieniu Izby wygłosił jej u 
rzędujący wiceprezes p. Gruszczyń- 
r;f ‘Rjrm.iaiijrj -d -s juuSoz unu o j  uąa 
ko jednego z założycieli Towarzystwa 
Przemysłowców Zagłębia Dąbrowskie 
go i od pierwszego dnia istnienia tego 
Towarzystwa aż do dnia śmierci przez 
23 ła ta  jego prezesa — dyr. Jaguezań 
ski, który ze wzruszeniem mówił o 
wielkich zaletach serca i umysłu Zrnar 
lego.

Następnie przemawiali jeszcze nad 
trum ną: dr. Lemańczyk w imieniu ko 
lęgów i p. Jankow ski w imieniu ro-* 
botników.

Niespodziewany zgon śp. A rtura 
L ikiernika wywołał szczery zal wśród 
wszystkich, którzy Go znali, obok No­
wiem wielkiej prawości charakteru i 
wrodzonej dobroci Zmarły odznaczał 
się głęboką wiedzą w swej specjalno­
ści i szczerym przywiązaniem do Za­
głębia, w którym  przeżył lat 44.

Cześć Jego pamięci!
 0 ( ) 0 -------

Przy głośniku
TRAVTATA“ i EJllHEGO

Do uiesimertrinycb oper wielkiego 
repertuaru naletą w pierwszym rzęuzla 
dzieła Vcrdicgo. Nad'.’vyeza.iua melody i- 
nesć ,iego oper, przystęj t.ość, iście wio. 
skk  bogactwo melodii, które same wpa­
dają w ucho, w ełka di anie ty ezność — 
oto ogol ue cochy muzyki Verdi ego.

Operą „Traviata“ nadej Pojskie Radio 
w całości w audycji z płyt, dziś o goiU, 
20.00 w wykonaniu słynnych śpiewaków 
Srali Mediolańskiej oraz chóru i orki*, 
stry pod dyr. L. Molajoli. Opera ta osnu- 
ia na tle popularnej j owieśc-i Dumasa i», 
Ł „Dama kamelicwa'1 należy do najw y­
bitniejszych dzieł Verdcgo.

Czytajcie 
Prenumeruje e
jedyny  dem okra tyczny  nieza leżny  
organ  woj. k ieleckiego

„Expres Zagłębia"
Prenum erata „Expresu Zagłębia1* 

z odnoszeniem do domu, lub przesyłko 
pocztową kosztuje 2 7.1. miesięcznie.
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Zuchwałe napady rabunkowe
Nieuchwytny osobnik okrada chątnyon nabywców przemycanego towaru

W końcu 193G r. i początku br. 
na terenie powiatów: częstochowskie- 
go, wieluńskiego i zawierciańskiego 
pojawił sie jakiś osobnik,

który dokonywoł zuchwałych
rabunków.

Osobnik c-w przychodził do różnych 
osób, proponując im kupno towaru po 
chodzącego z przem ytu. Ponieważ ce 
na sprzedaży tego przem ytu była sn) 
sunkowo niska,
to też wielu znajdowało się chętnych

do łatwego zarobku-
Najczęściej pomysłowy oszust po 

dawał, że miejsce ukrycia przemytu, 
znajduje się w- odosobnionej okolicy 
tam też udawał się z chętnym na- 
bywcą. . . .

W drodze dopiero, gdy juz obaj
znaleźli się w miejscu bezludnym n ie ­
znajomy j
wydobywał z kieszeni rewolwer i pod 

jego groźbą rabował pieniądze, 
jakie niósł jego łatwowierny towa 
rzysz, chcący kupić przemycany to­
war. . . .

W ypadki ograbiania latwowier-
hycli wydarzały się często.

O fiary wyrafinowanego opryszka 
padali nie tylko mężczyźni, ale rów­
nież i kobiety. W  kilku wypadkach o 
pryszek zrabowawszy pieniądze, 

gwałcił swe ofiary, teroryzojąc je 
lewolwerem.

Do policji napływały liczne zamęt 
dowania, jednak osobnik ów po doku 
nanym rabunku przenosił się szybko 
z miejsca na miejsce i do'ycliczas

nie został schwytany. 
Ostatnio istnieje prz; puszczenie-, 

źe zuchwały złoczyńca przeniósł się 
na teren Zagłębia Dąbrowskiego 

Dlatego też policja ostrzega prze*' 
oszustem i w ritzio pojawienia się go

Wieczór górali
PODHALAŃSKICH.

Pragnąc udostępnić rzmokim w ir- 
fuwom robotniczym poznanie pięknego 
folkloru pod halauskiego. Związek P rzy ja 
jaźni organizuje dzis o godz. 19 w sali 
T ea 'ru  Miejskiego ,.Wieczór górali pod. 
ńolańskich", w czasie klórego popisywać 
się będzie zespół góralski Michała Piksy 
składający się z 7 osób Oryginalne > 
barwne stroje ludowo naszych górali, po 
p by  orkiestry, opartej na takich cieka­
wych, a mało znanych u nas instrumen- 
n-ah. jak gęśhki i kobza, tuńce góralskie 
i  mistrzem Tomkiem Pyrdałą, nagrodzo 
nym na Święcie Gór I szą nagrodą, w tu­
szcie sensacyjne popisy przewodnika « -  
go interesującego zespołu M ichała Piksy 
który g ra 'p o  mistrzowsku nav  listku, 
zwykłym, zielonym listku --- wszystko to 
razem składa tę  na oerdzo interesujące 
i bar wne, tak upragnione w uatzytn U - 
fiu  Zagłębia — widowisko

Ceny biletów- nad r  przystępne, bo od 
J3 gr. do 50 gr. Nabywać ,ie można w 
dniu przedstawienia od godz. 17 w ku-ie 
teatr,u miejskiego.

M a t u r z j ś c  i  ginin. S tasz ica
w  SOSNOWCU.

Egzamin dojrzałości w gimnazjum im. 
Śt. Staszica w- Sosnowcu dożyli następu 
jąey uczniowie, i\datx.-Ar Czesław, Alck- 
stiewie-z Wojciech, Bagiński Kazimieytz, 
Bocheński Bpiciław, Bonczek Zenon, Bo­
rek Tadeusz, Budzyński Zbigniew, Cu- 
kierman Artur, Fusiarski Wiesław, Gą­
ska Wiesław, Godecki S tanisław , Gurc- 
man Jacek, Hcssc Marian, Jorzykowski 
Wiesław, Konecki Bolesław, Krawczyk 
Tadeusz, Lis Aleksander, Medyński Ma. 
rian, Melcer Edward. Mrokowski Jerzy. 
Fawelski Przemysław, Rzepecki Tadeusz 
Sawkiewicz Leon, Sołtys.k Kazi mi ei z, 
Sulkowski Jan , Szmal Zdzisław, Teiaty- 
cki Adam, Wąs Zbigniew, Wilczyński 
Zbigniew, Za1).: Stefati, Z ientara Kazi- 
niierz. *

Posiedzenie  rady miejskiej
W DĄBROWIE ODWOŁANE,

Zapowiedziano na dziś pojedzenie ra ­
dy miejskiej w Dąbrowie zostało odwo. 
łnne i odbędzie się d ;. lfi, tj. we wtorek.

w którejś miejscowości żagle,Mow
skich należy o tym donieść do najbtiź 
szego posterunku PP.

Osoba, która wskaże miejsce poby­
tu tego opryszka uzyska nagrodę, a  
nazw isko jej będzie zatrzymane w- ta
jemnicy. . , .. , .

D la  lepszej orientacji podajemy 
rysopis zuchwałego osobnika. Jes t to

la t
ru

mężczyzna wzrostu wysokiego,
22—30, szczupły, tw arz pociągła, 
miana. Włosy blond, z odcieniem ryża 
wym, zaczesane do góry, o, zy siwe, w 
górnej szczęce dwa złote zęby, twarz 
bez zarostu. Osobnik ów ubrany jest 
różnie: w jesmnkę lub tiz  ubranie ma 
rynarkowe, cyklistówkę i żółte sznuro 
wane buciki.

Klęska pożarów
w powiecie olkuskim

11 hm. powiat olkuski 
czyniąc m a

W dn. 10
nawiedziło kilka pc-żim ;v . .
czne straty  pogorzelcom.

W Kostko wicach, gm. Kioczyce 
spłonęła doszczętnie zagroda Bolesła­

wa Urbańczyka, 
od uderzenia pioruna 
niszcząc niemal cały dobyt k.

Sam Urbańczyk został kontuzjowa 
ny tył głowy i plecy. Z pierwszą po 
mocą i p r z y  wróceniem do życia Urban 
czy ku, pośpieszył patrol policyjny z

posterunku pp. w Kroczycach, prze­
chodząc w tym czasie przez wieś.

W Szycach, gm. Kidów spłonął
doni i stodoła Jana Guzika

W Sułoszowej pastwą ognia p a ­
dła stodoła na szkodę Pawia Kiszki. 
W Zabrodziu ogień straw ił stod-Je 
wraz z zapasem słomy ua szkodę 
Franciszka sYawra.

We wszystkich wypadkach ogień 
został zaprószony.

Krwawa bójka na kamienie
Skazanie sprawców nieszczęścia

Kolonia Glinice w powiecie będzid 
skim była widownią krwawej masa 
kry między kilkonastoma zamieszka­
łymi w tej miejscowości robotnikami, 
którzy pokłóciwszy się z jakiegoś bla 
liego powodu, poczęli obrzucać się ka 
mieniami. W czasie bójki Ciężko zra­
niona została 27-letnia Franciszka 
Mielczarkowa, k tóra na skutek uderze 
nia kamieniem doznała złamania pra 
wej ręki.

Zajściu położyła kres policja za­
trzym ując 10 osób, które stanęły wczo 
ra j przed Sądem Okręgowym w So-

snowcu pod zarzutem zadania Micl- 
czarkowej ciężkiego uszkodzenia
ciała. .

Skazani zostali bracia Henryk _ i 
Czesław Bijakowie na rok i sześć mie 
sięcy więzienia, Ignacy i Ju lian  Za 
ryc-htowie i Edward Mielczarek na
rok więzienia, Józef Skrzydlak r.a
osiem miesięcy więzienia ->raz Euge­
niusz Miłoska, Czesław Jaszczyk, Jan  
Paluch i Kazimierz Bujnuwski na 
sześć miesięcy z zawieszeniu i wykona 
nia kary na ła t trzy.

Wiadomości bieżące
Piątek

14
Maj

Dziś: Bonifacego 
Jutro: Zof.i 
Wschód siońca: 3,13 
Zachód słońca 19.22

T E A T R  M I B J S I 1  
W SOSNOW CU

Dziś, du 14 bm. Teatr Miejski z So­
snowca’ s ra  w Grodze u w sali kiubu 
suazackiego komedii; G. 1-orzano P* k 
„Dar poranka'1 w k tórej gościnnie wy­
stąp1 znaaomity a r ty ta  Teatru Narodo­
wego w W arszawie p. J: rancie zek Brod­
niewicz. _

,Y sobotę premiera pięknej sztuki F. 
i A. Stuartów pt. „Szei nastolatka11, w k'ó 
rej gościnnie wystąp1 Iianciszek Brod­
niewicz znakomity arty -ta  Teatru Naro. 
dowego w roli I ło b tita  Toroett, któią 
k; eował w Warrzawio. Interesująca trese 
oraz ciekawie rozmieszczone psychologu-z 
ue problemy tworzą ■/, tej c/nuki widowi­
sko dające pole do popisu arts atom i in­
teresujące widzów od pierwszej do o s ta t
niej sceny.

Obsadą oprocz znaRoi.litego go-cia sia 
nowią pp.. W. AiCiszewska (tola cabki), 
dawno nie. widziana M. Gołaszewska (ro 
la matki), H. Jasnorzewska (rola tylu.- 
Iowa), J Anusiakówna (rola miodsz1 j 
córki) o'’nz J. Oornobisa (robi doktora).

Reżyseria spoczywa w niezawcjdnyh 
rękach J . Ivochanow,c a  Dekoracje pro 
j jk lu  dyt. J. Gołaszewskiego. Bilety po 
•r:-,:u-h zniżonych do nabycia w firmie 
Yv. Czechowski. Ulgowe i kredytowane 
ważne.

K IN A  W  SO SNO W CU :
ZA G ŁĘBIE — Północ woła 
ED EN  — Nicpoń _
PA ŁA CE — „Komediant".
RIALTO: Walc Cesarski i Łow;a

P rzy g ó d

-  KRAKOW SKIE AKADEMICKIE 
KOŁO ZAGŁĘBIAN urządza om a 16 bin. 
w podz'emiaclx Savoyu dancing wiosenny 
Akademicy zapraszają uprzejmie wszyst­

kich swych sympatyków o jak najliczniej 
szo przybycie. Fanie dostają od zarządu 
bukieciki kwiatów. Yvr programie wystę­
py artys'ow . Początek o gcdz_ 17. Wstęp 
wolny. Konsumrja 2.5f zi.

— UROCZYSTA AKADEMIA W SB 
SNOWCU. Zarząd stowarzyszenia- „Sa_ 
mopomoc społeczna kobiet'1 w Sosnow i u 
zawiadamia, :ż dziś o godz. 19 w domu 
społecznym odbędzm J ę  uroczysta aka­
demia ku czci Marszałka Piłsudskiego, 
na którą proszono sa. o przybyc-ie członki 
rńe i sympalyczki.

_ _ _ _ _ _______________Str. 5

— LVBA1VA W UJEJSCU. W parkts
razackim w Ujojscu odbędzie się d-Ja 

16 bm. zabawa z bogato urozmaiconym 
programem. O ile niedopiszo pogoda, toi 
zabawa odbędzie się wlokalu Stowąrzy.,
szenia Spółdzielczego. Początek jzabawy 
> godz. 5 popol.

— STOWARZYSZENIE ABSOLWKN 
i  ÓW M1ŁH. w CHORZOWIE, oddział
w Sosnowcu, zawiadamia swoich człon­
ków, ib wyjazd na dwudniową wycieczką 
w Beskidy do Jeleśni, nusU ri w niedzm- 
ę 16 bm. o godz. 540 rano z Sosnowca 

do Katowic. Cena przejazdu fi.20 zł. — 
Zbiórka przed dworcem w Katowicach 
o godz. 6-ej,

— ZARZĄD RIOK. 0 ODDZIAŁ Wi
SOSNOWCU podaje do wiadomości wszy 
stkim buchaczom kursu oświatowego, ż« 
w dniu 14 bm. (piątek) o godz. 15 zosta. 
nie uroezyte zamknięcie k u r-u  oraz ioe- 
danie świadectw.

 O-------

Z Z A W IE R C IA .

(z) ZABAWA LEŚNA. W drugi dzień 
Zileonych Świąt Związek Podoficerów 
Kezerwy koło Nowe Zawiercie urządza 
„abawę leśną. Zabawa odbędzie się w la- 
ska kolo m łyna pod Kadr,lirami. Poezą- 
„ek zabawy o godz. 2 popoł. Organizato- 
rzy dokładają starań, al y zabawa wyra. 
ula jaknajłepiej.

(z) KURS SIRAŻACK1. W czoraj w 
Myszkowie rozpoczął fcię kurs drugiego 
stopnia dla podoficerów i oficerów stra ­
ży pożarnych, zorganizowany przez za­
rząd powiatowy Związku Straży Pożar,- 
nych w Zawierciu.

Kurs ten zorganizowany zestał wyłąc* 
nie dla rejonów Myszków i Poraj. Zai-i 
salo się 30 uczestników. Kierownictwo 
kursu objął st. instruktor Fj. Wochtinau.

Strajk okupacyjny
w SZTUCZNYM JEDW ABIU.

W tych dniach w fatryce  sztucznego 
jedwabiu w Myszkowie wytmchł straik  
okupacyjny, do którego przystąpiła ca lt 
załoga fabryki w licztie około 450 robot­
ników. Strajkujący wysunęli następująca 
żądania: przyjęcie z powiciem do pracy 
3 robotników, zwolnionych przez dyrek­
cję fabryki w dniu 21 kwietnia, zapraesA 
nie stosowania szykan do członków związ 
ku. uregulowania warunków płacy, usta 
lenia przerw w pracy dla kobiet, celem 
spożycia posiłku, stosowania w całej m* 
ciągłości regułami nu pracy, uznania de­
legatów robotniczych. zatwierdzonych 
przez inspektora pracy i wiele innych 
drobniejszych postulatów.

W tej sprawie w zawierciańskim in ­
spektoracie pracy odbyły się już dw:e 
konferencje, które nie dały żadnego re- 
niiLatu, gdyż dyrekcja hibryki nie c h u  
pójść na żadne ustępstwa.

S trajk  wobec tego trwa w dalszym 
ciągu.

Fałszowane 2 i 5 groszówki
Młodociani fałszerze za kratkami

W Sądzie Okręgowym w Sosnowcu 
odbyła si-> wczoraj rozprawę przeciwko 
trzem młodocianym f a ł s z c T z o m  bilonu z 
Dąbrowy j9-leimemu Kazimierzowi K ar­
oo,wnikowi (Koiląłiaja H4j, IGjetnicinu 
Stanisławowi Pawłowskiemu (Reymonta 
nr 34) i 18-letniemu Hcnrysowi Sobasz- 
kowi (Nan I'owmza 33).

Nieletni fałszerz? posrebrzali 2 l 5-cio 
g ro scó w k i. usiłując je paście jako mone­
ty 10 i 20-groszowe. Niedługo jednak 
.pasowali. Tego samego dińa kiedy wy.

brali się na miaelo, celem piijzczcnia w 
obieg falsyfikatów, zatrzymał ich pa'rol 
policyjny, pod zarzutem kradzieży. Zapas 
fałszywego bilonu isosiał skonfiskowany 
a niedoszli kolporterzy fałszywego bilo­
nu znaleźli się za kratkam i

Sąd skazał Kart)..znika i Henryka Se- 
baszka na dwa lata więzienia z pozba­
wieniem praw na lat trzy, Stanisława 
Pawłowskiego zaś, jako nieletniego, na 
umieszczenie w zakładzie wychowawcao- 
poprawczym

Sacharyny zamiast cukru
używała do słodkiego pieczywa

Władze policyjne w Bąozinie dokona 
ły w piekarni M arii Krapc-.iowej JSie- 
mońska o) ciekawego odkrycia. Krapcio 
wa wypiekała w wielkiej ilości słodkie 
pieczywo, nie zakupując nigdy cukru —

Reklamuj się
tylko w
„Expresie Zagłębia"
najpoczytniejszym  piśmie 
województwa kieleckiego

i  wrócił o to uwagę pracowników- k . ń z j  
swoimi spostrzeżeniami podzielili się 
znajomymi. Wieść do taiia do poiicji, ta 
zaś przeprowadziła rewizję w piekaifd
Kiapcio-w ej.

Zagadka została wyjaśniona Okazało 
się, że Kr apelowa dodawała do pieczywa 
1-ozprbzczoną sacharynę, przemycaną * 
Niemiec.

Tomysłowa piekarka odpowiadała 
przed Sądem Okręgowi m w Sosuowch, 
iitóry wymierzył jej 100 złotych grzyw, 
ny z zamianą na dzi -zięć dni areszt').
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Czy jesteś członkiem
L O, P. P.

Antoni Marczyński

Artystka
62)

Moniek Korzeniowski wraz ze swo 
imi pomocnikami zajął się ustawia­
niem wysokiego rusztowania, na któ­
rym miał stanąć aparat w czasie na­
kręcania „monumentalnej” sceny ką-

fhelowej, a pośród całej tej gromady 
udzi, gadających gloóno i nawołują­

cych się bez przestanku, krążyli dwaj 
głównodowodzący, Światepełk-Koniec 
polski oraz reżyser Odorono, wrzesz 
cząc na całe gardło, wydając wciąż 
sprzeczne rozkazy i przyczyniając się 
w ten sposób znakomicie do powięk­
szenia idealnego chaosu i wrzawy.

— A Nelly? Czy już telefonowano 
po nią?

— Sądziłem, iż pan dyrektor to 
sam, uczynił.

— Ja zaś sądziłem, że to należy 
do reżysera — odciął się Światopełk 
i wysłał jednego z adiutantów do 
budki telefonicznej.

Adiutant wrócił po chwili z sm ęt­
ną wiadomością, żeNelly podobno ma 
silną grypę i loży w łóżku; tak mu 
odpowiedziała jej sekretarka.

— Leży w łóżku — powtórzył 
Światopełk w zamyśleniu.

Inwestycyjnej
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Szanowny Panie! Często spotykam się 

w rozmowach na tem aty społeczne z.e 
stówami „przepracować" I „szereg wypad 
lców“.

Na tym  tle w ynikł raw et zatarg ro­
dzinny w naszym domu Zechce Pan.
wszystko wiedzący Mikołaju, wyjaśnić 
nam autorytatywnie, c/y  ta forma Rzy- 
kowa jest poprawna.

W. M
*  *  *

Szanowny Panie! Siowo „pzepracowae* 
niestety, tak często używane w przemó­
wieniach i rozmowach Gi( stonowane nuo 
goł nieszczęśliwie. Me w i się o „przepia- 
e im aniu” jakichś ustaw, o, „przepraco. 
wauiu<‘ jakichś materiałów w zagadnie­
niach społecznych. lista  ty  n a lc lj tarze]

i gajowy
Powieść f.lmowa

— Znamy się na tych chorobach
— rzeki Stillwosser — po każdej 
kłótni ze swoim ami Neliy się naba 
wia grypy. Pojadę i przywiozę ją tu 
za pół godziny.

— Grypę?! — przerazi! się Moniek 
Korzeniowski.

— Ależ Nelly, Nelly, przywiozę, 
nie grypę, ty hipochondryku.

— Nie, ja  po nią pojadę,ty musisz 
zająć się napełnianiem wanny — za­
decydował Światopełk, wziął kape­
lusz, wyszedł z atelier, a na schodach 
wyszeptał z uniesieniem raz jtpzcze
— Leży w łóżku!

Rozmarzony powtarzał to usta­
wicznie, dopóki taksówka  ̂ me zaje­
chała przed małą willę, którą dotych­
czasowy protektor Nelly Rici wybu­
dował parę lat temu dla swojej pu­
pilki (sam mieszkał gdzieindziej, jak 
przystało statecznemu obywatelowi, 
ojcu rodziny i niedoszłemu radcy 
miejskiemu w jednej korpulentnej 
osobie).

Światopełk wkroczywszy do hallu, 
łakomym spojrzeniem policzył wszy­
stkie drzwi, usiłując odgadnąć, za któ­
rymi z nich znajduje się sypialnia.

Spustoszenia
POCZYNIONE

Nadeszły szczegóły o spustoszeniach 
i szkodach, wyrządzonych r r a z  szalejącą 
w Kieleckim bonzę z piorunam i, k tó ra  
przeszła we wtorek w godzinach pcpołu_ 
dniowych

Nad połnocaą połacią po w. m iechow­
skiego oberw aa się w ielka chm ura, któ­
re j wody podm yły w gm inie Iłaewice to r 
kolejki w ąsko-torowej na przestrzeni J a  
nowice— K alin  W ielki, wskutek czego 
ruch pasażerski zosta 1 r zerw any.

Pod M ie'iiowem  woda zam uliła łąki, 
poła oraz niżej położone ogrody^ Ków- 
nież w K siążu W ielkim  a.zmulone z o •ta
ły  łąki mieszkańców K siąża i M ałoszewa

O b w i e s z e n i e  o l icytacji
;Yvr m yśl § S3 roz,poi ządzenia Rady 

M inistrów  z dn. 25.6 1622 1 . o postępowa 
n iu  egezukcyjnym  W ładz śkarbow ych 
IDz. U. fi. P . Nr. 62. poz 586) 2 Urząd 
Skarbow y w Sosnowcu podaje do ogólnej 
wiadomości, że dn ia  26. V. 1267 w I te r mi 
nie. lub 26-V 37. w I I  te im in ie  o godz. 1(1 
w lokalu Ja k u b a  C w ajgenhafta  przy ul. 
M ałachowskiego Nr. 40, eeiem uregulow a 
m a zaległych należności 2 U rzędu Skar_ 
bowego odbędzie się sprzedaż ruchom o­
ści domowych, okładającymi się z Murek 
szaf, kredensów, stolo w. krzeseł, ży ran ­
doli, zegaru, m aszyny do szycia 1 t. p. 
oszacowanych n a  kwotę d  1330.

Z ajęte przedm ioty  m ożna oglądać w 
dniu l icytacji od godz lć  w lokalu J a k u ­
ba Cwajgenhafta.

Kierownik Urzędu Skarbowego.

ć“ i „szeregi”
„opracować", a o „pnepraeowaniu" m o­
że być mowa wtedy, gdy człowiek cięż­
ko pracował przez cały dzień ł jest zmę­
czony

Co się tyczy „szeregu wypadków", po 
Jęcia tak często używanego w prasie, nie 
wyłączając i naszego pisma, to tkwi w 
nim lłą d # Chodzi mianowicie o to, że 
równie dobrze jak szereg', m ógłb y  być 
„rząd wypadków*, ale a  jednym i dru­
gim  wypadku czytelnik czy słuchacz nie 
wiedzą, ile mianowicie było tych wypad 
kow: mało czy lu n , khka.ki kanaście ez 
kilkadziesiąt, wiele, czy niewiele, sporo 
czy bez liku. „Szereg wypadków" nie 
jest właściwie użytym powiedzeniem.

MIKOŁAJ DOŚWIADCZYŃSKI.

— Leży w łóżku — oblizał sobie 
wargi i zmrużył oczy — leży w blę 
kitnej koszulce, widzę to oczyma du­
szy...

Okazało się jednak zaraz, że oczy 
duszy Światopełka cierpią na dalto- 
nizm, gdyż Nelly ukazała się właśnie 
na galeryjce, obiegającej hall dokoła 
na wysokości pierwszego piętra, a 
miała na sobie szlafroczek, z pod któ­
rego wychylał się na piersiach rąbek 
koszulki bynajmniej nie błękitnej, 
lecz barwy łososiowej.

— Och, czemuż nie jestem skowro 
neczkiem! — westchnął poetycznie 
właściciel wytwórni „Świat Pol-Film  ' 
oceniwszy wzrokiem spadzfstośc scho 
dów, łączących parter z ową galeryj­
ką.

— Witam pana, panie dyrektorze.
— „Całuję twoją dłoń, madame, 

śniąc, że to usta twe“. — Ostatnie 
słowa wymówił szeptem i zaczął się 
rozglądać niespokojnie. — Jego tu 
nie ma przypadkowo? Pytam  dlatego, 
bo go, szczerze mówiąc, nie lubię-

— A ja go nienawidzę! — c wy - 
buchnęła.

— O! Cóż się stało?
— Nie mówmy o tym, błagam pana
— Dobrze, jestem zawsze gentle 

manem, jeśli nie wchodzą w grę pie­
niądze. Mówmy o czym innym. O tym, 
że cieszę się, widząc panią zdrową, 
wbrew szerzonym przez jej sekretar­
kę grypowym pogłoskom. Czy pani 
na pewno nie posiada grypy?

— Na pewno, ale duszę mam chorą.
— No, to nie jest zaraźliwe — od

parł, szybko zdjął rękawiczki, odważ

w k ieleckim
F RZEZ BURZĘ

W  Wauiołcfi sp a liła  się stodoła W ójcie, 
ca a szpaka, jak  równi oż stodoła Józefa 
Ziółka w Lgocie W ielkiej. W  Kępi spło­
nęło trodno  łubinu Antoniego S zan iaw ­
skiego, a w Marcinków wach stodoła J a ­
na Słom ka. S tra ty , wyrządzone prze* 
burzę, wynoszą okio 15 000 złotych.

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Piątek , 14 m aja
6.50 Pieśń „Kiedy lau n c  w sta ją  zorze"

6.33 G im nastyka 6.50 M uzyka z płyt. 7.25 
P a rę  inform acyj. 7.36 M uzyka (płyty).
8.00 A udycja dla szkół 11.30 Audycja dla 
szkól 11.57 Sygnał czasu i hejnał z K ra  
kowa 12.63 K apela Ludowa 12 40 il/ieu
uk południowy 13.00 P rzerw a 15.01 W ia ­
domości gospodarcze 15.15 P ły ty ) 15 35 
‘ J ik spędzić święto 16.00 Film  ol is iy k a  
a rch itek tu ra . 16.10 P ogadanka społeczna 
K ić  Rozmowa z chorym i 16.50 Piosenki i 
i ńce w ileńskie 17.00 O dw yt 17.15 K on­

cert kam eralny  17 50 Kacyk’ ' red ia  mó­
wiona 18.00 Pogadanka ak tu a ln a  13.10 Fo 
radn ik  sportowy 18.20Płyty 1S 45 P ro- 
uwam na ju tro  18.50 Nowiny leśne 1900 
ł-Meluzyna 19.20 Z p ieśnią po k ra ju  19 45 

lo g a d a n k a  20.66 P ły ty  22.50 Mado m 
E ngland  22.45 M uzyka lekka (p iy‘v) 23.00 
P ro g ram y  lokalne

KATOWICE.
Piątek , 14 m aja.

6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 6-03 
płyty) 7.10 W iadom ości oieżące 7.35 p ly 'y
13.00 K oncert życzeń 13.15 P ły ty  13 58 W ia 
domości giełdowe 15.15 M uzyka lekka 
(płyty) 15.55 Chw ila społeczna 1540 l e k ­
c ja  języka polskiego 15.55 P ły ty  18.15 Po 
rad n ik  sportow y 18.20 Ja k  spędzić św ię. 
to? 1..25 P ły ty  18.45 P rog ram  na jutro-
18.56 P ogadanka 22 45 P ły ty

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Sobola, 15 m aja

6.30 P ieśń „K iedy ranne  w stają  zorze*
6.33 G im nastyka. 6.50 M uzyka z płyt. 7 00 
Dziennik poranny. 7.10 P a rę  in form acyj 
7.15 A udycja dla poborowych. 8.00 A udy­
cja dla szkół. 11.30 A udycja dla szkol.
11.57 Sygnał czasu i he jnał z K rakow a. 
12.03 K oncert południow y 12,40 Dziennik 
południowy 12 50 Skrzynka rolnicza 13.09 
P rzerw a 14-30 T eatr W yobraźni 13.00 
Wiadomości gospodarcze 1515 P ły ty  
10.10 Nasz program  16.10 Życie ku ltu ra lno  
stolicy 16.15 M uzyka z p ł r t  16.20 P rzerw a  
16.30 T r. z Chicago Zjazdu R ady Zwią» 
ku  O rganizacji Polskich w Ameryce 
17.60 T ransm isja  N abożeństw a Majowego 
17.50 Przegląd w ydaw nictw  18.100 P o g a­
danka ak tu a ln a  18 10 W iadomości spor o 
we 18.20 M uzyka lekka 18-45 T rogram  na 
ju tro  18.50 P ogadanka ak tualna . 19.00 Au­
dycja  ula Polaków za g ran icą  19.50 Czte 
ry M adrygały  P ierre  Luigi P a lestrm y . 
w wyk. Polskiej K apeli Ludowej 2OJ5 
Nowości literack ie  20.35 Dziennik w ie­
czorny 2030 Pogadanka ak tu a ln a  20.45 
p rze rw a  2150 T ransm isja  z W iednia 
2135 Słuchowisko wesołe (ze Lwowa) 22.15 
R eportaż sportow y 2215 M ała Ork. 23.00 
P ro g ram y  lokalne.

nie podszedł do Nelly i pocałunkami 
obsypał jej dłonie. — Rozumiem do­
skonale, co to znaczy mieć taką migre 
nę duszy, bo sam to często przecho­
dzę. Moja psycha cierpi aż trzeszczy 
zwłaszcza wtedy, gdy patrzę na pa­
nią, słodka Nellusiu.

—- Gzy ja jestem aż taka brzydka?
— spytała kokieteryjnie, siadając na 
kanapce i wskazała gościowi miejsce 
obok siebie.

— Brzydka? Ty ślicznotko brzyd­
ka?! Wypluj to słowo.

— Więc czemu mój widok dręczy 
pańską duszę?

— Czemu? — Światopełk westchnął 
rozdzierająco, jak zakochany hipopo­
tam. — Odpowiem pani, Nellusiu sło­
w y wieszcza Andrzeja, dlaczego mi 
dusza tak cierpnie. Bo: „Nie dla mnie 
jest twój uśmiech tajemniczy, i słowa 
pełne słodyczy i twoje oczy drapieżne, 
zuchwałe, i twoje usta, jak owoc doj­
rzałe”. W szystko ma on, cholera psia­
krew! „Nie dla mnie są ramiona two 
drżące i piersi kwitnące, jak róże**. 
S^oją drogą się dziwię,gdzie nasz zna 
komity poeta widział takie • kwitnąc* 
piersi; mnie się to nigdy nie udało 
żebym z tego miejsca nie wstał!... Ale 
ale, czy pana E f tu na pen no niema?

— Nie ma i nie będzie _uż nigdył
— odparła twardo. — Dzisiaj z nim 
zerwałam-.. Pan nie uwierzy? Wię<5 
proszę przeczytać ten hamehny list.

d- c. n.
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(Strzeszezeuie początku pow ieści).
Dwom  inżynierom  H aczew skiem u i 

Durskiem u udało się w ynaleźć m aszynę  
zapalająca n a  od leg łość.N iestety  masjzyna 
ta, jak ją  nazw ali „bcha4‘. została im  w y  
kradziona przez członków w yw iadu oś. 
d en n ego  n iejak iego  U rybskicgo re i C«u- 
term ana i Beatę K rynicką, kkirsj udało 
»ię ponadto naw iązać rom ans z Burskim .

Przy wynalazcacli pozostała *ylko raa 
l a ,  a le najw ażniejsza c z ę ś ć  m aszyny. Po w 
tórua próba w ykradzenia tej części za- 
kończyła sic  śm iercią Grzywakn. w kto* 
rogo w illi zam ieszk iw ali chw i'ow o Bur­
sk i i H aczewski. W kilka dni potem H a- 
czewski został porwany na ulicy i w y­
w ieziony z Poznania.

Na plan całej tej afery  wpadł jed y­
n ie  student R uteeki.

67) , j— Cóż to takiego! — zapytał za­
intrygowany Haczewski.

Świder roześmiał się szczerze.
— W łaśnie o to mi chodzi, by pan 

o tym  nie wiedział, gdyż w przeciw­
nym razie, nie wypłacając forsy m o­
jemu człowiekowi, wystawi drugi taki 
przedmiot w oknie, co będzie dla 
mnie znakiem, że wszystko jest w po­
rządku. I  ja  wówczas przez pana mu­
siałbym kropnąć przyjaciela... he, 
he, he... — śmiał się długo, ubawiony
naiwnością Ludw ika.

— A czy nie przyszło wam to do 
głowy, że równie dobrze i jego może 
przyłapać tajna policja, która mogła 
by śledzić każdy mój krok w tyra 
czasie! — badał dalej inżynier, który 
pochłonięty całkowicie tym nowym

dla niego i niezmiernie interesującym 
tematem, zdawał się zapominać, żo 
chodzi tu ta j wyłącznie o jego osobę.

  I  j a was będę śledził rowmez
w tym  czasie, oczywiście w przebra­
niu i odpowiedniej charakteryzacji, a 
pierwsza kula, jaką wystrzeliłbym za 
swego mausera, na wypadek dostrze­
żenia zdrady, byłaby przeznaczona 
p9mu — dodał z naciskiem.

Na dłużej zapadła cisza. Obaj męż 
czv/.ni rozważali głęboko sens prze­
prowadzonej rozmowy, w yciągając z 
niej odpowiednie wnioski

'Haczewski, na którego propozycja 
Świdra spadła tak nieoczekiwanie, nio 
ufał jeszcze opryszkowi posądzając 
o’o o nowy jakiś podstęp, który mógł 
opracować wspólnie z Grybskim. S ta 
rał się więc przed powzięciem^ osta­
tecznej decyzji dobtze p i/em ydec ca­
łą sprawę, ażeby nieopatrznie nie po­
gorszyć jeszcze bardziej j tak  już nad 
wyraz ciężkiego położenia, w jakim 
się znajdował. I  właśnie w toku tego 
rodzaju rozważań, wyłoniła mu się 
nowa wątpliwość, k tórą bezzwłocznie 
wvluszczyl opryszkowi.

“  A co będzie, jeśli Grybski przyj
dzie do przekonania, że ja  was namó- 
wiłem do zdrady i zechce na mnie 
dochodzić zemsty!.-

Świder w odpowiedzi nu, to ukazał 
w uśmiechu dwa rzędy krzywych i 
żółtych od nikotyny zębów. Nie byl 
to wszakże uśmiech zadowolenia, lecz 
wyglądało z.niego jakieś okrucień­
s tw o , połączone z ironią.

— O to.niech pan inżynier będzie 
spokojny, powiedział z dwuznacznym 
zmrużeniem zezowatych oczu. I  ja

Rak jest uleczalny
Wywiad z doktorem Borchardtem

Ostatnie dwa tygodnie w prasie 
przeszły „pod znakiem* raka, sposot 
bowiem leczenia te j choroby w yna­
lazł lekarz warszawski dr. Ił orchard t. 
Czytało się. pisało i mówiło wciąż na 
jeden temat: o raku! . ,

Ja k  to wygląda w rzeczywistości, 
niech zaświadczy poniższy wywiad.

W  małej klinice w W arszawie leżv 
pacjentka dr. Borchardta, pani /£• 
Pani Z. ma lat 35, choruje na raka 
żołądka od 3 lat, przed 6-ciu_ miesią 
cami była operowana, operacja przy­
niosła tylko chwilową ulgę P}ęć dni 
temu pani Z. w stanie beznadziejnym 
przyjechała z Lucka do Warszawy 
aby poddać się nowej kuracji.

— Czuję się niemal odrodzona, 
już za 3 dni napewno wstanę, a przed

kilku dniami wyłam i  bólu.
Miałam nogi i wątrobę obrzękniętą do 
niemożliwości, nie mogłam mc jesc — 
mówi słabym jeszcze głooem chora, a 
wyi'ciz oezj i sm&cziiG siiicbU&nic, du 
którego się właśnie zabieia z apety­
tem, świadczą o powracającym zdro 
wiu.

  Go pani tak skutecznie pomo-
gj0? _  pytam  zaciekawiona.

— Nie uwierzy pani, jaka  to pro­
sta kuracja: trochę zióTk, głębokie 
oddychanie i ćwiczenia gimnastyczne 
— to wszystko. Trudno uwierzyć, 
prawda!

I rzeczywiście kuracja „tlenowa* 
jest niebywałe prosta i łatwa do po­
jęcia nawet dla laika.

Oto jej zasady:
—■ Aby zrozumieć moj sposób bi­

eżenia — zaczyna dr. Bcrchardt — ■ 
muszę pani wyjaśnić w kilku słowach, 
na c-zym oparłem moje rozumowanie 
K ażda tkanka, aby żyć potrzebuje 
przede wszystkim tlenu. Brak tlenu 
lub jego zbyt mała ilość hamują prze­
mianę materii, wskutek czego grom a­
dzą się w tkankach „niedopałki". Z 
drugiej strony medycyna stwierdza,

wiem, że Grybski jest. człowiekiem 
niezwykle mściwym, a jego zemsta 
skierowała by się przedo wszystkim 
na mnie. Damy sobie radę — uczynił 
wymowny ruch palcem po gardle.

" Haczewski zrozumiał i ogarnęło go 
uczucie nieopanowanej odrazy, w od­
niesieniu do tego bezczelnego zbira, 
wyzutego z wszelkich ludzkich uczuć. 
O zamordowaniu człowieka mówił on 
z takim spokojem, a nawet z uślmie- 
chem, że Ludwik nie był w stanie po­
jąć tego ogromu upodlenia.

— Takich ludzi nie szkoda — u- 
sprawiedliwii się Świder, dostrzega­
jąc bladość na twarzy więlnia. — On 
dziś, a ju tro  może ja  za nim.. Taki 
już los, a kto raz wkroczył w tą dro­
gę, temu jest wszystko jedno.

 Więc moja wolność ma być oku
piona nie tylko tym i kilkoma tysią­
cami, ale i życiem ludzkim... — raczej 
stwierdził, niźl zapytał Ludwik.

  Ale pan za to będzie całkiem
bezpieczny — odparł opryszek.

— Na to się nie mogę zgodzić. Nie 
zgodzę się pod żadnym pozorem- — 
zawołał więzień i blada dotąd twarz 
rozpaliło mu się rumieńcem oburzenia

— To nie wiele pomoże, panie in­
żynierze, gdyż i beztegn mam z nim 
pewne porachunki — uspakajał  ̂go 
tamten- - -  1 tak by musiał wisieć, a 
państwu oszczędzę przez to niepotrzeb 
nych kosztów na proces i na kata... 
he, be, he...

— Więc zrobiono! — zapytał, wy­
ciągając szeroką jak  łopata, nadm ier­
nie owłosioną rękę do Haczewskiego.

W odpowiedzi na to, Ludwik zmie­
rzył g'o pogardliwym, karcącym spoj­
rzeniem.

— Pan inżynier się gniewa... ano, 
trudno.., jak pan chce... Ostrzegam 
tylko, żo druga taka okazja już się 
nie trafi. Grybski wraca wieczorem i 
prawdopodobnie, wobec zebranych w 
mieście wiadomości, wykończy p an i 
na dobre- Jeszcze jest kilka godzin 
czasu, niech się więc pan namyśli. 
Przyjdę tu  za godzinę.

iż tkanka rakowa rozwija się w śro­
dowisku beztlenowym.

Wniosek jest łatwy: aby zwalczyć r a ­
ka, należy dostarczyć organizmowi od 
powiednią ilość tlenu. _

Ale jak  to wprowadzić w zycief
— Poprostu przez intensywne od­

dychanie. Organizm pobiera tlen z 
powietrza przez płuca, Jeśli więc be 
dziemy głębiej oddychać, ilosc tlenu 
się powiększy, oczywiście, jeśli wdv- 
chać będziemy czyste, «wieże po­
wietrze.
Niestety, mało kto u nas rozumie, co 
to znaczy naprawdę świeże powietrze.
Nie wystarczy wietrzyć trzeba trzy­
mać okna otwarte. Boimy się zawsze 
zaziębienia, a uśmiercamy siebie i / o  
nych brakiem tlenu. Oddychanie jesl 
więc podstawowym, ale nie jedynym 
środkiem leczniczym. Na całośc ku­
racji składa się jeszcze dieta, zioła i 
ruch —- ćwiczenia gimnastyczne, ro z­
wijane w miarę możności pacjenta.

Metoda niezwykle logiczna, ale tal. 
prosta, iż trudno uwierzyć aby strasz 
na choroba dała się właśnie w ter. 
sposób zwyciężyć. Wyraz: m więc 
moje powątpiewanie.

— Nie twierdzę —- odpowiada nn 
dr. Borchardt — że moja metoda L 
czenia wyklucza wypadki śmierlelne. 
Rak, tak jak  każda zresztą choroba 
jest uleczalny jedynie do chwili cał­
kowitego wyniszczenia organizmu. 
Tlen dostarczamy do chorej thai\k, 
wyłącznie przez krew, jeśli więc jej 
obi eg jest zakłócony skutkiem zupo! 
nego bezwładu organizmu, lub miej 
scowego zniszczenia naczyń prze;: 
operacje, albo inne zabieg:, starania 
moje nie odniosą skutku i _w takich 
wypadkach w ogóle nie podejmuje się 
ratowania. Twierdze jednak, że c: 
ehprzy, których kuracji się podiąlem, 
a takich było bardzo wielu, zostali 
kompletnie wyleczeni.

XV*

— Przeprowadzę pana tylko <i» 
ścieżki. Z buntąd za niespełna godzi* 
nę powinien pan stanąć na szoeie. 
Musimv się spieszpć, bo Grybski moźą 
nadejść niedługo — mówił rozgorącz­
kowany Świder, wyprowadzając Ha- 
czew'skiego z piwnicy.

Teraz już w milczeniu posuwali 
się przy świetle elektrycznej latarki, 
pośród rozlicznych korytarzy i labi­
ryntów. Niejednokrotnie wypadało 
wspinać im się pod górę, by w kilka 
m inut później schodzić w dół, po pro­
wizorycznych, ułożonych na poczeka­
niu schodach.

Ludwik z niezmiernym zacieka­
wieniem obserwował po drodze ten 
dziwny, ponury św iat podziemi. Nio 
spodziewał się, żo jego więzienie znaj 
dowało się pośród tak licznych lochów 
i labiryntów, w których nie trudno 
było zabłądzić i wpaść w bezdenną 
przepaść, jakie spotykali' po drodze. 
Były to prawdopodobnie, jak  się do­
myślał, głębokie studnie, z których 
mieszkańcy i załoga zamczyska, ko­
rzystali podczas długotrwałych oblę­
żeń. Haczewski, w innych okoliczno­
ściach, z prawdziwą przyjemnością 
oglądałby skrupulatnie tę podziemną, 
skomplikowaną i bezsprzecznie cieka­
wą budowę. Obecnie jednak myśli 
młodego człowieka zaabsorbowana 
były innymi sprawami. Dotąd bowiem 
nie wierzył, aby Świder, choć wszy­
stko na to wskazywało, zamierzał 
istotnie przewrócić mu wolność, za 
cenę przyobiecanych pięciu tysięcy 
złotych.

— K to wie, czy nie chcą w ten spo 
sób, oszczędzając sobie trudu, przeprn 
wadzić mnie na inne miejsce i w tym 
celu użyto tego nowego podstępu —- 
rozmyślał, oczekując z niecierpliwo­
ścią końca uciążliwej wędrówki,, po­
śród wilgotnych, zdradliwych i peł­
nych niebezpieczeństw, krużganków.

d- c, u.
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Czeladzianka w restauracji
Panna W ada, przypiekana blondy- 

neczka z czarnym i ślipkam i (w idziałem  
ją) w cale niczego, pochodzi z i.tc lad zi 
i liczy  sobie zaledwie 17 wiosen, .,ak 
obszył

Zastanówm y się, co n iiżo  w iedzieć o ży  
ciu lak i czeladzki dziwak, liczący sobie  
17 iat? Co takie czeladzkie coż może wie- 
dzeć o tak dzisiaj zaw ilej m atem atyce ży  
c io w c j ,  w której eoś tak pewnego, jak  
dwa razy dwa daje w rezultacie 5 prote­
stow anych weksli?

Co może wiedzieć takie gdzien iegdzie  
tylko opierzone pisklq o zaw iłych  k alku . 
lacjach, szatańskich m achlojkach, piekieł 
nych  siuchtach, czarnych in trygah, a 
przede wszystkim  o d iabeln ie trudnych  
m achinacjach handlowych lub ekonomie*  
nj cli w rodzaju: „dalby B óg, żeby cho­
ciaż kartofle nie obrodziły1'?

A  należy do tego w iedzieć jeszcze że 
panna W acia wprost z Czeladzi powędro 
w ala do Będzinu,

la m  to oddala ją m am usia uo znajo  
mych, m ających knajpę aby w kuajpeez- 
t e  tej w yrobiło się  powoli ona czeladzkie 
dziewczę na czk.wieka ' poznała całą bę­
dzińską prawdę, czy li liznęło choć nieco  
so il doświadczenia życiowego.

\ i e  jest to łatwe! D oświadczenie zdo­
bywa się z mozołem

Pierw szym  niezbitym  pewnikiem  ja . 
ki obnażył się przed zdum ionym i oczy­
ma panny W aci na tej doświadczalnej 
ferm ie, byl fakt że jak ktoś w ygoli ze 3 
flachy m onopolu, zagryzie je  kilkunasto  
ma bombami jss i.eg c  i przepchnie to 
kilkom a w iększym i sp irytusam i, to na 
dalszą zakąskę unicestw i k ilka kanapek, 
trochę krzeseł, odrobinę szyb, po czym  
dopiero biorą go za leb i transportują dc 
kom isariatu.

To była pierw sza odkryta przez pan­
nę W acię prawda Drugą sta! się znaiezio  
ny kluczyk, k b r y  jak ośw iadczyła w są­
dzie ta spostrzegawcza i bystra 17-lamia  
d zie« ica : „sam pasował do kasy"

N ic więc dziwnego, że posiadając taki

„sainopas ‘ postanow ią panna W acia, p« 
krótkim  pasowaniu się ze sobą, wypiacid  
sobie sam a specjalną rem unerację z sum  
kasowo .  dyskrecyjno personalno - dy­
spozycyjnych w w-ysokf ścl 150 złotych  za 
zasługi, polożoue przy nalew aniu  w kufla  
piany zam iast piwa. tudzież za pdwójua  
rachow anie tym  którym  się dwoi w 
cezach po w ypiciu  tychże kufelków-

U czyniw szy  to, nap isa ła  panna W a­
cia do sw ej chlebodawczy ni następujący  
bilecik: K ochana Pani R utkow ska wr.in 
nam se lhO złotych bo tys*  zarobić pitr/.o  
ba ita pęsja co m iałam  je. to ua śm iech  
i fs ty t a zre szło muj '-ciec byl obyw atel 
i m iał w łasne ziem ie to ja sie  n ie chce wy  
tirać  po m iendzy pijaku my i sw ym am y  
jak pani kochana jad* do rod zim f bo <o 
nie dla P anien ki W acia'4

I odjechała panua W alia  tram wajem  
da Czeladzi fuudnąw szy sobie lak ier - czd 
lenka, jedwab pończochy, pomadkę do ust 
śniegow ce do kolan, plażową parasolkę 1 
kom binczy banan

Z Czeladzi jednak przyjechała wkrótca 
z powrotem  do Będzina (bo m usiała) i -ló? 
by jej. ze względu na bezgraniczną .jćj n* 
in n o ść  nie zawieszono kary na3 lata , mu­
sia łaby  panna W acia odpokutować ten 
brak doświadczenia handlowego przez • *■ *■ ?  

m iesiąc w kozie 1

Z akład zegarm istrzow sk i 
WŁODZIMIERZ HIEPOH

egzystu je od 1919 r. 
obecnie m ieści się  przy ulicy S-go 
Maja 23 w podwórzu, gm ach botem  
V ictoria, naprzeciw dworca kolejo­
wego. D ru gie w ejście od ul. War­

szaw skiej 1. 
Prowadzony przez fachowca Przy.i- 
m uje wszolkiG roboty wchodzące 
zakres zegarm istrzostwa, to jesl: 
sztopery, repetiry. zegary kontrol­
ne, elektryczne, w ieżow e ltp. vv yko- 
nanie solidne, gw arancją 3-ch letnia  
na sprężyny do zegarków kieszon- 

h rtopvr»h ffwuTflnci# isdcD rok.



Zdjęcie nasze przedstawia rzut oka u a salę reprezentacyjny berlińskiego 
ratusza podczas wygłaszania prelekc ji przez min- Grabowskiego. W pierw 
szym rzędzie krzeseł siedzą członkowi e rządu Rzeszy i ambasador Lipski.

ZE SPORTU
Prasa włoska o polskich pięściarzach

Zespół polski i.jjlepiej przygotowany
P rasa  wioska właściwie niewiele in te ­

resow ała się m istrzostw am i hokserskiem i 
E uropy, k tóre  się odŁy/y w M ediolanie.
W ielkie dzienn. włoskie ograniczyły  się 

. przeWaznie do inform ow ania  swych czy. 
tołńików o przebiegu walk. Nieco więcej 
m iejsca pośw ięciły m isazcptw  out dzienni. 
k-inódioJaiińskie chociaż spraw ozdania ich 
nie były też zbyt obszerne. We Włoszech 
iWogołe ńie in teresu ją; 'ic  boksem ' am ato r 
Bkim, stąd  też w ielka ta  im preza nie w y­
w ołała większego w rażenia

„C orricro dalia ciora!‘ zamieszcza iw ze z 
«a?y czas trw a n ia  m is rvoStiv objektyw ne 
spraw ozdania o rozgryw ających się w te ­
atrze Pucciniego w alkach W ie le  ciepłych 
słów- pośw ięcił spraw ozdaw ca Polakom .
P o lscy  pięściarze — stw ierdza dziennik 
— wykazali w walce bardzo dużo h a itu .
Sn to pięściarze o duż jcb  wartościach_ -- 
Cała polska drużyna—podkieśła  spraw oz 
daw ca— była  dobrze p rzygotow ana żarów 
no pod względem kondycji, ja k  i form y.

l y ł  to c h y lą  najlepiej przygotow any ze­
spół na m istrzoslw acb. F ’sino w yróżnia 
specjalnie Chm ielewskiego i Sobkow ie, 
ku

„G azetta deila Sprt". najpow ażniejszy 
sportow y dziennik w łoiki w swem sp ra ­
wozdaniu z niićkrzesiw w yróżnia przede- 
szystkiem .. P iła ta  jako Lkosera, k tó ry  
sw ą  fenom enalną, sży fką  praw ą m ógłby 
zdaniem  p ism a — „zaivvjowae cały św iat“ 
B aie j pism o stw ierdziła t. ie  Sobkowiak 
w aiki z Euekscm  nie przeg ią ł, a  Czortck 
t y  lepszy o<l f a t i s '1  y ■ nr ni oj u  Rum unii 
0 ,'ca. /tato  dziennik ma •» ątptiw osci, czy 
Cbraiclewski istotnie w y g ra ł walkę ż Dek 
kortem.

•W uir.ych..spraw ozdaniach „Gazeta dcl- 
la  Sport:1 chwali bardzo Szym urę i Sobko.. 
w iaka uie Zachwyca ię  na tom iast Polu- 
-?eru. Sipińskiego dzie olfe uważa za ., óę. 
sciarza o dużej odwadze i dużej przyfom
nosci um ysłu ,.lecz 
niu.

siadem  pr zygoto wa-

- 0 ( ) 0~

O mistrzostwo Zaałębia
W SIA TK Ó W CE M F S K IE J.

W, rozgryw kach środowy b o m istrzo­
stwo Z agłębia w siatków ce m ęskiej uzy­
skano w yniki;
Strzelecki — Solvay 2:1 (14:16, 15:4, 15d») 
K PW . (Sosnowiec) — KPW . (Dąbrowa) 

2:0 (15:13, 15:6).
Sokół oddal dwa punkty  walkowerom 

n ie  rozgryw ając meczu z lłakoaehem .
U nia ujzyslała dwa p u nk ty  w_ o. za 

mocz z C G. Schonem, k tóry  nie zawia 
dom ił U.mi o rnejscu. spotkania.

 000-------

Oracz , Zaoleja4*—Gabaj
W SZPITALU

N a osiatnun  meczu Z agłęb ia  z ANS. 
gracz drużyny dąbrow skiej Cahaj do. 
smal z łam ania nogi w zdcizcniu z g ra ­
czem AKfc. — W olskim.

C abaj przebyw a o.•cenie w szp ita la  i 
k u ra c ja  złam anej nogi potrw a dłuższy 
czas. W otec  u tra ty  dobrego gracza „Za­

głębie" znalazło »ię w tru d n e j • sy tuacji 
tuż yrzed decydującym i rozgryw kam i.

Do ak t Nr. Km. 462/57.

O b w ieszczen ie
K om ornik Sądu Grodzkiego w D ąbro 

wie Górniczej ii-g o  rew iru  J a n  Duda, 
zam. tamże przy ulicy Sienkiewicza nr. i l  
n a  mocy a rt. 602, 603 <504 IT. P . C. og ła­
sza, że w dniu 31 m aia  1257 r . o g’odz Ib 
(<iio późnej jednak  niz w dwie godziny; 
w I.szym  te im iu ie  w Dąbrowie G órni­
cze i przy ul Sobieskiego N i. 13 odbędzie 
me sprzedaż z r iz e ta -g u  publicznego ru ­
chomości sk ładających się. z 85 kig. m y ­
dła, 30 kg. kaw y K najpa . 40 klg. kaw y 
F raneka, 10 klg. cykorii, 10 klg. m a k a ­
ronu, 200 sztuk pus>tk pomidorów, 60 
klg. m ydła, paczka zapraw y, 65 pa< z c k . 

proszku do pran ia , 30 kig. sody, 10 klg. 
h erb a ty  lóżnego gatunku, oszacowanych 
na  łączną sumo 742 z'., na zaspokojenie 
w ierzytelności P io tra  Cfloizelskiego.

Cena w yw ołania sttinc|wi połowę 'u  
m u oszacowania. Pcw? ższe ruchomości 
m ożna oglądać pod w ikażaiiym  wyżej a 
dresem  w dniu licytacji.

Komornik JAN DDDA,

KINO „PAŁACE”
Wielki epos o bezgraniczne] miłości p. t.:

K O M E D I A N T
wzruszający dramat.

W  roi. gł.: PA W E Ł  W EG ENER, HTLDE v. STOLZ, H ANS M03ER
Wspaniała gra aktorów! — Imp u •; jąca wystawa!______ _______________

Wkrótce: Wielka premiera „DROGA DO RIO“
Film, ilustrujący walkę policji z handlem żywym towarem.__________

Początek seansu o g. 17-30, w niedzielę o godz. 15. 30.

nastao/ert ciepłych dni każda gospodyni m a r / y
o kuchence elektrycznej

na której gotuje się potrawy 
czysto, szybko i bez ognia
W okresie od 10 maja do 15 czerwca br. 

dodajemy do każdej zakupionej u nas kuchen­
ki elektrycznej komplet garnków. 

Na okres letni dla gotujących na elektry­
czności znosimy Il-blok.

Elektrownia Okręgowa
w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A

Kino „RIALT0” , W arszawska 18
PR Z E P IĘ K N Y  MUZYCZNY FILM  W IED EŃ SK I

WALC CESARSKI
W opracowaniu CONRADA W lE N C . Piosenki i muzyka .JANA 

 __________________________ STR A U SSA  _ ________
I I  Porywający film sensacyjny wyw ołujący silne dreszcze emocji

Łow ca przygód
Sensacja za sensacją. ~.(X>0 dzikich koni w oszalałym galopie śmierci 

Początek I seansu o 5.30 W niedzielę i święta o 3.________

P O SA D Y  1 P R  ACM

pOJRZEBNY pracow nik fi 5 zjernki ui- 
raz. Sosnowiec — Sielee, Siełecka 15, K o­
peć. ________________
d y p l o m o w a n y  m onter w ago wy p o ­
szukuje pracy. W iadomość filia  „Expre- 
su ‘‘ w Dąbrowie.
FOIRZLBNY zaraz ’-racownik fry z je r ­
ski. — Dąbrowa Górnicza, Kościuszki ”,
Danecki.
K U P N O  i  s p r z e d a ż ,

PL A C  uiica Itudua 2..x!o ,J. 3s p rę tów .—
W łaściciel R udna 37, Żur.
P L A C  W iejska 8.506 złotych. W łaściciel 
W iejska 14, Tomecki.
Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y
I v ! I A JÓZEF zgubił legitymację, bezro­
bocia w ydaną w Sosnowcu i książkę woj 
skową wydaną przez PK G . Sosnowiec.
d z i a ł a c h o w i  z y g m u n k Tw T  w dn.
2'2 stycznia _ 1-917 r. skrauziono pisto let 
syst. B row ning 6 35 Nr. 6684-15, przed kup 
nem którego ostrzega cię. ł
R O ŻNE

ZA KOPANE. P ensionat „ORLĄTKO” 
ul. Szpitalna — pięknie położony. L uk . 
sus K uchnia  w ykw intna. Geny przyatęp 
ne. Wycieczki. Zarząd: H aniu. Bienenfcl- 
dowa. ł
BIU RO  DETEKTYW ÓW  do objęcia na 
Śląsku Poszukuję n stycn m iast w spom i­
na  — zdecydowany 3.006 zł. Zgłoszenia 
„ P a r“ Katow ice — „Egzystencja".

*91
«

j a

ty lk o

w „EXPRE8IE ZA0tp ir
fv ik sss  nowych. Ktftnttwl 
t,w''ęktxy*z ebfsiy! 
zApawnisK sobie dobrobyt 1

Sensacyjny dra

Pi
W roi. gł.: PA  

b

I KINO „ZASŁgBIE" j
bezludnych

.A
ROIiERT

IE

mat na tle walk z przemytnikami na 
ostępach Kanad"

JŁ N O C  W OI
UL KELLY, ROCHELLE HUDSON, 
:ENT oraz psy słynny BUCK i PRINC

Nadprogram dodat. kolorowy

Miki kapelmistrzem
POCZĄTEK 17 30.

KINO „EDEN“
Superfilm 1037 r.

N I C P O N
z ubóstwianą pięknością D A N IE L L E  DA RN EU X oraz ulubionym a- 

mantem HENRY GARAT 
Nadprogram Dodatek kolorowy pt. KOLOROWA REW IA,

Początek I seansu o g. i 7.30, w sobotę, niedzielę i poniedziałek o g. 15.80 *

i n n i  111: 11 i 11' i n  1111 m  11. 11 ■ u
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